
Bourges-
Maunoury
23 premierem
Francji
TYLKO K/L/S ICZAJ 
WIĘKSZOŚCIĄ GLOSOM 
ZGROMADZEA IL NARODOWE 
UDZIEL n.O ł\ WLST} IGRY 
KANDYDATOWI RAD} KALOW

Według nieoficjalnych danych 
Mjencji Reutera w nocy z 12 na 
J3 Zgromadzenie Narodowe Frań 
cji przyznało inwestyturę Maurice 
Baurges-Maunoury nieznaczna ilo 
*cią głosów (około 10). Tak wiec 
radykał Bourges-Maunour' został 
wybrany 23 premierem Francji 
®d zakończenia drugiej wojny 
kwiatowej.

Agencja Reutera przypomina, że 
roprzedni premier Francji Guy 

lollet uzyska! w głosowaniu nad 
inwestyturą 4io głosów przeciw

W niedzielę
16 czerwca

Festyn lotniczy
wielka impreza

Aeroklubu
i »Głosu«

r. okazji 10 leci* Aeroklubu 
Słupskiego.

Organizatorami imprezy są: 
„Aeroklub" i redakcja „Głosu Ko 
Szalińskiego".

Program imprezy, to zestaw 
miłych, niespodzianek dla miesz­
kańców Słupska i województwa 
koszalińskiego, oto one:

Pokazy lotnicze — akro­
bacje na samolotach o 
silnikach spalinowych i 
odrzutowych.
Loty j akrobacje szybow­
ców za wyciągarką i sa­
molotem
Pokaz modeli na uwięzi 
Skoki spadochronowe z. 
opóźnieniem (5 — 20 se­
kund).
Imprezy artystyczne z u- 
działem Koszalińskiej Or­
kiestry Symfonicznej pod 
dyr. F. Muchy.
losowanie premiowych hi 
letów wstępu — loterii lo 
tniczej z nagrodami (loty 
samolotami i szybowcami 
nad Słupskiem oraz inne 
cenne nagrody).

Kedakeja ..Głosu Koszalińskie- 
chcąc ułatwić mieszkańcom 

Koszalina dojazd na ..Wielki Fe­
styn Lotniczy" do Słupska, orga­
nizuje zbiorowy przejazd pocią­
giem. Wyjazd z Koszalin? o go­
dzinie 8,14, powrót ze Słupska — 
18.36.

Bilet w obie strony kosztuje 
22.80 zł. Zapisy przyjmuje >,Or- 
bis" w Koszalinie.

Jednocześnie informujemy. że 
eena biletu wstępu na imprezę 
Wynosi 10.— zł od osoby, zbioro­
we bilety 8,-— zł, młodzież i woj 
Sko 5.— zł.

Bilety wstępu należy zachować, 
gdyż zapewni on obecnym udział 
W losowaniu publicznym loterii.

Dochód /. imprezy organizato­
rzy przeznaczają na zakup sprzę­
tu wyczynowego dla młodzieży 
zrzeszonej w „Aeroklubie Słup- 
skim*•.

A więc spotykamy się na na 
paszym „Festynie".

Kształcenie 
nauczycieli 
polskich 
w Wilnie

JIA^TWOWY Instytut Nauczy- 
* cielsk! w- Wilnie istnieje od 
Ml roku. W Instytucie kształcą 
się pi/yszH' nauczyciele dla 7-let- 
nich szkół z polskim językiem 
wykładowy In czynnych na terenie 
Republiki Litewskiej. Nauka w In­
stytucie trwa dwa lata. Do chwili 
obecnej uczelnię tę opuściło 1400 
absolwentów.

No zdjęć Ml.• studenci wydziału 
języka polskiego i literatury i Da 
nuta Urbanowicz i Leon Michnie 
wicz w bibliotece Instytutu, w 
której między innymi znajduje się 
13 tys. polskich kslątek oraz pra 
mi polska,

(CAP. lot. Mattll

ze Zbigniewem Ługowskim 
o tym

■jaka i&st różnica między ZMr’ a ZM W 
■co słychać u młodzieży wieiskiej 
■dlaczego właśnie ..Ruch"

Ze Zbigniewem Ługowskim, przewodniczącym Tymciaso 
w ego Zarządu Wojewódzkiego ZMW w Koszalinie szuka 
liśmy się bodaj od miesiąca. Ale wiadomo, góra z góra nie 
zejdzie się, ale człowiek z człowiekiem... Toteż natychmiast 
po przywitaniu rozpoczął się dłuższy dyskurs na lematy 
nas (rapujące.

— Ogółów ludzi nie jćst 
raczej znunu działalność 
Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Może więc na wstępie 
o tyrn parę słów.

— Nasza działalność opiera 
się w zasadzie na trzech po 
wiedziałbym filarach: życie kul­
turalne, życie sportowe i przy­
sposobienie rolnicze. Wymieni­
łem' na początku życie kultu­
ralne. Uważamy bowiem, żć na 
wsi ma to bardzo <iuże« zrfas/y- 
nie. Nie zgadzamy się z tymi 
ludźmi, którzy twierdzą, że Kul­
tura i sport to rzeczy apolitycz­
ne. Jeśli dzięki nim- pozyskamy, 
młodzież, to zwycięży idea, któ­
rej służymy. Dotychczas zdoła 
liśmy skupić w swoich szerc 
gach około 3 tysiące osób w 
województwie. Jest to oczywi 
ście początek i mamy większe 
ambicje.

IPROJEKT USTAWY O PLA­
NU'. 5-LETŃIM

•nowy model gospo­
darczy
ROZWÓJ RZEMIOSŁA
I HANDLU PRYWATNEGO
WZROST EKSPORTU. IN- 
WESTYCJE ENERGE1YKI

»na warsztacie« prac Rządu
Wkrótce Sejm rozpocznie debatę 

nad Pięciolatką

PROJEKT ustawy o planie 5-letnim, opracowane przez 
Radę Ekonomiczną tezy nowego modelu gospodarczego 
oraz tezy dotyczące rozwoju rzemiosła i handlu prywat­

nego-to najważniejsze problemy znajdujące się w centruił 
uwagi prac Rządu

Zakończenie 
rozmów 
radziecko-fińskich 
Bułganin
i Chruszczów 
opuścili 
Helsinki
U? SKODĘ wieczorem zo 

stal ogłoszony w Helsih 
kach oficjalny komunikat o 

wynikach wizyty radzieckiej 
delegacji rządowej z przewód 
'dcząęym Rady Ministrów N. 
A. Bulgatilnem i członkiem 
prezydium Bady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczowem na 
'"de, w Finlandii. Komu,, ba 
podpisali: przewodniczący Ra 
co Ministrów ZSRR N. A 
Bulganln oraz premier Fin­
landii V. Sttkśelainen.

W rozmorach znalazła wvraz 
zęodność poglądów co do tego, 
że Związek Radziecki i Finlan­
dia nieugięcie dążą do utrzy­
mania pokoju międzynarodowe 
go i bezpieczeństwa zgodnie z 
kartą Narodów Zjednoczonych.

W WYNIKU przeprowa< zo 
nych w Helsinkach rozmów ra 
dziecko-fińskith w sprawach 
handlowych podpisany został 
protokoł o dodatkowych dosta­
wach towarów Związku Radziec 
kiego i Finlandii na rok 1957. 
Łączna wartość dodatkowych 
dostaw przekracza IW) milionów 
rubli.

Wczoraj przewodniczący Kadr 
Ministrów ZSRR N. A. Rułganin 
i członek prezydium Rady NaJ- 
wyższej ZSRR Nf S. Chruszczów 
opuścili Finlandię uda’-'' się w 
drogę powrotna do kraju.

A’.4 zdjęciu: rozmowy mię­
dzy dełegacjalni Związku 
Radzieckiego i Finlandii. Z 
lewej — delegacja ZSRR.

(Fot. CAF)

Po wnikliwej analizie i skoor­
dynowaniu poprawek; projekt 
ustawy o planie 5-letnim będzie 
ponownie rozpatrzony niewątpli 
wie na jednym z najbliższych 
posiedzeń Rady Ministrów i prze 
dłożony do laski - marszałków-, 
skiej tak więc ustawa'o planie 
5-letnim znajdzie się zapewne 
na plenum Sejmu jeszcze w cza 
sic bieżącej jego sesji.

SPOSROD spraw, które znaj­
dują się ..na warsztacie" p ac 
rządu i które będą prawdopo 
dolinie przedmiotem jeęn obrad 
na najbliższych posiedzeniach

(Dokończenie na »tr. 2)

Co obowiązuje 
turystów i wczasowiczów 

w strefie nadgranicznej?
...pogoda

ZACHMURZENIE niewielkie lub 
umiarkowane,- miejscami urzej- 
ścaowo duże. Tempera tura maksy­
malna od około 15 t na póinccy 
ao 23 st na polu dr4 u.

Chccmy. aby na wsi rozwija 
lo się życie towarzyskie, aby 
rozszerzał się krąg zaintereso

(Dokończenie na str 2)

W DZISIEJSZYM koncercie Kosza 
lińskiej Orkiestry Symfonicznej usły­
szymy koncert skrzypcowy d-moll 
Wieniawskiego ,w wykonaniu zne- 
n^jo skrzypka HENRYKA PALILI 
SA

Ponadto program koncertu obejmo 
je jeszcze uwerturą do opery „Wol­
ny strzelec" Webera, a w drugiej 
części ..Rajką Moniuszki oraz 
, Morskie oko Noskowskiego.

Koncert odbędzie się dzisiaj w sali 
teatralnej WDK.

Początek o godzinie 20.

/AK już pokrótce informowaliśmy okręt flagowy Rol.kiej 
tMuiijnu-kt Handlowej MIS . ..batury' wyuczył w tych 

uniach w rejs do Angin...
Jest t<\ n. Wetu [cgi. ■•Rpt"’fg.o .po icmon. jakiemu 

poddani/ został w stoczniach cachodn o-n emicckiclt
(CAF. fot (Jklejewski)

»Głos« na XXVI MTP

W pawilonie nad Wartą 
u sąsiada zza Odry 

(Od naszego specjalnego wysłannika)
,.T IEMIECKA Republika 
i* Demokratyczna jest po 

ZSRR naszym największym 
partnerem handlowym. Umo­
wa handlowa z 20 marca br. 
przewiduje wymianę towaro­
wą m'.ędz.y naszymi państwa­
mi o ogólnej wartości obo­
pólnych dostaw przekracza­
jącej miliard rubli.

17 kwietnia br. podpisano 
nową umowę, na podstawie 
której N'RD udzieli Polsce kre 
dytu inwestycyjnego, w wyso­
kości 400 milionów rubli — 
przeznaczonego wyłącznic na 
rozbudowę naszych kopalń wę 
gla b anatnego. W ramach 
te) umowy NRD dostarczy pro 
jekty rozbudowy i moderniza­
cji kopalń, maszyny i urzą­
dzenia oraz przeszkoli pewną 
ilość naszych fachowców. Z na 
szej strony dostarczymy wy­
roby walcowane i stal oraz 
sukcesywnie z roku na rok 
będziemy zwiększać dostawy 
węgla.

W końcu kwietnia br. podpl 
sina została dodatkowa umowa 
handlowa na rok 1957, która 
przewiduje dodatkowe obuitron 
ne dostawy wartości 150 milio­
nów rubli. Ostatnio z komunl 
katów prasowych dowiedzieli­
śmy się o jeszcze Jednym po 
rozumieniu handlowym podpi­
sanym przed kilku dniami w 
Berlinie.

Już te przykłady wskazują na 
rozmiar i zakres naszych sto 
sunków handlowych z NRB. 
Warlo Jeszcze dodać, że ostatnio 
poważnie zmieniła sic też slruk 
tura naszego importu z NłlB. 
Jeśli np. w roku t»S5 — »7 proc, 
ogólnej wartości naszego impor

\A odbytej ostątnju w War­
szawie konferencji z udzia­
łem przedstawicieli szeregu wo­

jewódzkich rad narodowych, 
wiadz turystycznych, zaintere­
sowanych organizacji społecz­
nych oraz dowództwa WOP u- 
stalone zostały zasady ruęhti tu- 
ryitycznegn. korzystania z plaż 
i Kąpieli morskich i uprawiania 
sportu żeglarskiego na iborzu.

SZLAKI IURYSIYCZNE

ZGODNIE z tymi — ębowią- 
zującymi juz — zasadami szlasi 
turystyczne na Wybrzeżu mor­
skim mogą przebiegać dowolnie 
wzdłuż Wybr. eża za wyjątkiem 
plaż nie oddanych jeszcze do 
użytku publicznego oraz oznako 
wanych wydm, stanowiących u-

(Dokończenle na »tr. 2)

hi z NRD przvp ulało na dnwia- 
wv maszyn i wyposażania sz»- 
rogu zakładów produkr.vin.vcb

(Dokohc/cnie na sli -i)

Wl. Gomułka 
i I. Cyrankiewicz 
nu czele delegacji 
KC PZPR
i Rządu PRL
udapicei się
z wizylu do NRD

I AK Już zapowiedziano, 
w najbliższych dniach 

uda się z wizytą do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
i rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratyczne!, delegacja 
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botnicze! i rządu Polskiej Rze 
czy pospolitej Ludowej w na­
stępującym składzie:

PRZEWODNICZĄCY 
DELEGACJI

WŁADYSŁAW G<)MUl K A 
I sekretarz. KC PZPR, 

członek Rady Państwa, JO­
ZEF CYRANKIEWICZ — 
prezes Rady Ministrów, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR.
CZŁONKOWIE DELEGACJI:

STEFAN IGNAK — wlcepr. 
zes Rady .Ministrów, preze* NK 
ZSL

ADAM RAPACKI — minist.r 
spraw zaęrantcznych. i z.Kin.lt 
Biura PólItycznęRe KC PZPR. 
ZYGMfNT MOSKWA — minl- 
ater przemysłu drohneęo i rze­
miosła. członek prezydium, CK 
Stronnictwa Demokratycznego,,

MIECZYSŁAW 1.ESZ — O»Up 
ca przewodniczącego KomWt 
Planowania przy Radzie Mini­
strów,

MARIAN NASZKOWSKT — 
wiceminister spraw razranlen- 
nych. członek KC PZPR.

KOMAN PIOTROWSKI —' 
ambasador nadzwyczajny 1 psl- 
nomocny PRL w NRD,

Delegacji towarzyszyć będą;
Józef Czesak — sekretai-z ko­

misji zaKianiczrtei KC PZPn.
Mieczysław inhodsrz ■ dyrek 

tp<- departamentu y MSZ.
Idnard Bartol ątlnloer -.1 

nomocny. dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ.

Kardynał
Wyszyński
na audiencji 
pożegnalnej
u Papieża

CITTA DEL VATICANO (Inf 
»11. W dniu wczoraj-zym Papież 
Pius XII przejął na audiencji po­
żegnalnej przebywającego od kil­
ku tygodni w Krymie Prvnxa«a 
Polski, ks. kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, w czasie audiencji 
Prymasowi Polski towsrr.yszcU 
księża biskupi: Klepacz. Chora, 
mańskl i Baraniak.

Dziś gra 
H. Pal u lis 

dyryguje 

Fr. Mucha 
na koncercie 

symfonicznym

Nowe zasady korzystania z plaż nadmorskich, 
kajakowania i kąpieli w morzu - z Koło- 
brzegu, Darłowa i Ustki wychodzić będą 

jachty w rejsy morskie

z.Kin.lt


Na wielkie rendez -vous
młodości i piękna

wybiera się do Moskwy
młodzież ze 100 krajów

Wizyta przyjaźni 
i pokoju

7NACZENU wizyty Bul 
*• tanina t Chruszczowa w 

Finlandii oraz ogłoszonego w 
Helsinkach wspólnego komuni­
katu radzltcko-flńsklego ula 
•prowadza *1* bynajmniej do 
•prawy stosunków miedzy 
ZSRR | Finlandią. Wizyta ta 
była bowiem Jednym z frag­
mentów radzieckiej ofensywy 
pokojowej, zmierzającej do 
przywrócenia tej atmoefery 
międzynarodowej, Jaka pano­
wała Jeizcze przed rokiem.

Cala niemal prana zachodnia 
zwracała uwagę na fakt, te 
Jt«t to Jedna z pierwszych wl 
ryt — obok wizyty pierwsze­
go zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, Miko- 
Jana, w Austrii i przewodni­
czącego Rady Najwyższej

R, Woroszyłowa w Indo-' 
nczji — Jaką radzieccy mężo­
wie stanu złożyli po wydarze­
niach węgierskich w kraju, 
nie nal. ącym do obozn socja­
listycznego. Twler. .enla pro­
pagandy zachodniej, te wyda­
rzenia węgierskie uniemożli­
wią rozwój kontaktów miedzy 
ZSRR 1 krajami nlesocjali- 
stycznymi zawiodły. Wyglada 
na to, że zawiodą one również 
w odniesieniu do Innych kra- 
Jów zachodnich, zwłaszcza Ję­
li wziąć pod uwagę ..telewi­

zyjny kontakt1* Chn zęzowa 
ze społeczeństwem amerykań­
skim.

WIZYTA Bułgantna 1 Chrusz 
czowa w Finlandii wywrze 
wpływ nie tylko na wzrost 
odprężenia międzynarodowego. 
Powinna ona też mleć szcze­
gólne znaczenie dla skandy­
nawskiego relonu geograficzne 
go. Zainteresowanie Związku 
Radziecki-'o rozwojem wyda­
rzeń w tym rejonie, które 
znalazło wyraz w listach s’.ie 
rowanych niedawno przez Rut 
ganlna do rządów Norwegii 
oraz Danii I przestrzeeajacy-h 
przed niebezpieczeństwami, Ja 
kle wynikają z istnienia 
cych baz na terytorium tych 
krajów. Jest zupełnie zrozu­
miale.

W tej sytuacji włatnte sto- 
•i nki miedzy ZSRR t Finlan­
dią mogłyby się stać przykła­
dem dla Innych krajów skan­
dynawskich, w tvm również, 
dla Norwegii | Danii (w ro­
ku ubiegłym premierzy tych 
krajów odwiedzili zresztą 
ZSRR). Od 1948 roku, kiedy 
zawarty został między Finlan­
dia I ZSRR układ o przyjaź­
ni. współpracy f pomocy wza- 
'emnej, stosunki radzlecko-flrt 
skfe są przykładem możliwoś­
ci współłstntcnl.i państw o róż 
nsch systemach spoteczno-po- 
t',v"znvch.

PODPISANY w Helsinkach 
wspólny komunikat radzlecko- 
riń’kl stwierdza, te obydwa 
kraje opowiadała «ie za Ideą 
rokowań w stosunkach miedzy 
narodowych 1 w pełni zaadza 
lą sio co do konlecznofel o- 
sHrnlocla praktycznych wynl- 
k*w w dziedzinie rozbrojeni.!, 
zakazu stosowania bron! maso 
wel zeełady 1 natychmiastowe 
gn zakazu nrób z ta bronią.

Obok potwierdzenia zasad 
«uworcnnn'cl, niezawisłości t 
nieingerencji w snrawy wew­
nętrzna, obowiązujących w sto 
synkach miedzy obydwoma 
krajami, wizyta Bułganlna 1 
Ohruszczową doprowadziła do 
dalszego rozwoju radziecko- 
fińsklel współpracy gospodar­
czej Jeśli wizyta Bułeanlną 1 
Chruszezowa w Finlandii przy 
czyni ale do wzrostu odpręże­
nia międzynarodowego 1 do 
rozwoju stosunków między 
ZSRR i wszystkimi krajami 
rejonu skandynawskiego, to 
Jej cel zostanie w pełni speł­
niony.

W dnia wczorajszym odbyła się 
kolejna runda spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo I 1 II ligi. Oto wyniki 
ligowego czwartku:

I LIGA •
Gómlk Zabrza — Ruch Chorzów 

2:1 (2:0).
Gómlk Radlin — Stal Sosnowiec 

1:0 (1:0).
Legia Warszawa — Polonia By­

tom 1:2 (1:1).
ŁKS Łódź — Wisła Kraków 4:2 (2:11.
Loebla Gdańsk — Budowlani Opo­

le 2:0 (t:0).
Łach Poznań — Gwardie Warszawa 
0:4 (0:1).

n LIGA 
^rupa północnej

CWKS Bydgoszcz — Polonia Gdańsk 
2:0

Pomorzanin Toruń — Warte Po­
tna u 3:1.

CWKS Wroelew — Caliele 1:1. 
Górnik Wałbrzych — Sparta Lu­
bań 1:1.

Bzura Chodaków — Polonia Byd­
goszcz 0:1.

n UGA 
(grupa południowa)

Szombierki — Naprzód Llplny 3.2 
AKS Chorzów — Concordia Knu­

rów 8:2.
Garbarnia Kraków — CWKS Kra­

ków 1:1.
Stal Mlelee — Craeoyla I-O.
Stal Rzeszów — Fint Gliwice 3 0

NORWEGIA — WĘGRY 2:1
W meczu elimlnecyjnym o ml- 
izostwo święta reprezentacja Nor­

wegii pokonała niespodziewanie wczo­
raj na stadionie w Oslo Jedenastkę 
państwowa Węglu w stosunku 3,1 
(bl). Spotkanie loMSzane przy świe­
tle elektrjczBja,

Nad czym
pracuje Rząd?

(Dokończenie ze str. D
Rady Ministrów, znajduje się - 
In. ocena wykonania posta­
nowień ustawy budżetowej i In 
nych aktów ustawodawczych do 
tyczących zwolnień, przeszkole­
nia i zatrudnienia pracowników 
odchodzących z administracji. 
Zagadnieniem tym zajmuj# się 
obecnie powołana przez preze­
sa Rady Mlnls,rów komisja rzą 
dowa.

Inna komisja, również -owo. 
tona przez prezesa Rady Mini­
strów, przygotowuje pod obra­
dy rządu wnioski dotyczące o- 
pracowania systemu bodźców e- 
konomlcznych dla zakładów 
przemysłu państwowego, produ­
kujących na eksport.
Problem zwiększenia naszych 

możliwości eksportowych jest 
obecnie przedmiotem szczegól­
nej troski Rządu. Świadczy o 
tym m. in. inne z wydanych 
ostatnio zarządzeń, a mianowi­
cie zarządzenie prezesa Rady 
Ministrów, dotyczące stworzenia 
lepszych warunków eksportu za­
granicę jagód i borówek. W bie­
żącym sezonie przewiduje się 
wyeksportowanie 4 700 ton tych 
owoców. Zainteresowane resorty 
zostały zobowiązane do dopo- 
możenia przedsiębiorstwom zaj­
mującym się zbiorem i ekspor­
tem jagód i borówek.

WAŻNYM z punktu widzenia 
naszej gospodarki zagadnieniem, 
jest obecnie zapewnienie reali­
zacji planu w zakresie zwiększe­
nia mucy naszej -•'ereetyki. a 
przede wszystkim terminowej 
budowy obiektów energetycz­
nych. W związku z tym, że nie­
wykonanie zadań energetyki po­
woduje duże straty w naszej 
gospodarce narodowej, zarządzę 
niem prezesa Rady Ministrów 

zainteresowane resorty zostały 
zobowiązane do traktowani.! bu 
dowy podstawowych obiektów 
energetycznych jako najpoważ­
niejszego problemu tegoroczne­
go planu Inwestycyjnego.

Jako najważniejsze obiekty 
energetyczne zarządzenie wymię 
nla budujące tlę elektrownie w 
Koninie i Turowle, elektrocie­
płownie w Bielsku-Białej oraz 
rozbudowujące tlę elektrownie 
w Elblągu, Czechnlcy, Stalowej 
Woli t elektrownie przy kopalni 
„Marcel".

ny, Francja, Stany Zjednoczo­
ne, Egipt, Japonia, Airyka Za­
chodnia. Argentyna, Indonezja, 
a w Europie: Niemcy, Czechosło 
wacja, Finlandia. Austria, Szwe 
cja, a także Polska.

Duże zainteresowanie Festiwalem 
przejawiają środowiska studenckie. 
Współpracę w przygotowaniu pro­
gramu studenckiego zgłosiło ponad 
40 krajowych stowarzyszeń akade­
mickich w większości z Alrykl I 
Bilskiego Wschodu, jak również 
niaktóre atudanckle związki naro­
dowe 1 lokalne Azji, Europy 1 A- 
meryki Łacińskiej.

W calu przyjścia • pomocą mło­
dzieży tych krajów. które maję 
najtrudniejsze warunki w wysłaniu 
delegacji do Moskwy szczególnie 
krajów kolonialnych, liczna komi­
tety przygotowawcze przeprowadza­
ją szeroką zbiórką na rzecz mię­
dzynarodowego lunduszu festiwalo­
wego. Fundusze te przeznaczone 
zostaną na pokrycie części kosztów 
przejazdu delegatów M Festiwal.

Rozmowa tygodnia
(Dokończenie ze str. 1)

wart młodzieży. Będziemy orga­
nizować różnego rodzaju wy­
cieczki. Już niedługo 12 na 
szych członków wyjedzie do 
Czechosłowacji, 5 do Wegler. 
kilku do Niemiec zachodnich. 
No, a poza tym 7 osób jedzie 
do Moskwy na Festiwal.

— Czy widzicie jakąi 
istotną różnicę między Zwią- 
zkiem Młodzieży Polskiej a 
Związkiem Młodzieży Miej­
skiej?

— Na podstawie dotychcza­
sowych doświadczeń, opinii sze­
regowych członków, muszę 
stwierdzić, że młodzieży wiej­
skiej bardziej odpowiada kon­
cepcja organizacji środowisko­
wej o specyficznym charakterze 
i metodach pracy. Widać to 
niemal na każdym kroku. Inna 
jest tu atmosfera, bardziej ko­
leżeńska. O ile w byłym ZMP 
istniał dość wyraźny podział 
na „władzę'1 i „masy", ó tyle’ 
u nas wcale tego nie widać 
To powoduje oczywiście lepsze, 
wzajemne zrozumienie, przy­
jaźń, która jest jednym z ele­
mentów wzmacniających naszą 
organizację. Dzieje się tak dla­
tego, ponieważ i „władza" i 
„masy" zainteresowane są tym 
samym kręglem spraw, tak sa 
mo na ogól je rozumieją.

— Co możecie powiedzie? 
o „Glosie" jako jego czy­
telnik i jako działacz ZMW?

— Jako działacz ZMW ży­
czyłbym sobie, aby towarzysze 
pisali więcej o młodzieży wiej­
skiej. Przecież my coś robimy, 
mamy pewne rezultaty. O, napi­
sać tak o kole w Bysinie albo 
w Sadkowie. Chcemy, żeby o 
każdym naszym kroku wiedzieli 
ludzie 1 mogli ocenić, czy do­
brze idziemy. Jako czytelnik zaś 
proszę o jedno: niech więcej 
głosu w „Glosie" mają zwykli, 
prości ludzie. Napiszde jak 
chłop zapatruje się na obecną 
politykę rolną, co PGR-owiec 
myśli o umowie zbiorowej. 
Piszcie więcej rękami producen­
tów dóbr materialnych.

— Czy praca w Z MW za­
myka krąg Waszych zainte­
resowań?

— O, nie. Moją życiową pa­
sją jest sport, piłka nóźna. Jeśli 
jestem w jakimś większym mie­
ście, to Koniecznie muszę iśc 
na mećz. Od kilku lat pozosta- 
ję wierny chorzowskiemu Ru­
chowi. Nigdy co prawda nic 
mnie ze Śląskiem nie łączyło, 
ale wybór padl właśnie na 
Ruch. Poza tym pragnąłbym 
skończyć przerwane studia pra­
wnicze. Wolę jednak poczekać 
feszcze, aż sytuacja w prawie 
ustabilizuje się. Nie ma prze­
cież sensu uczyć się paragra­
fów, które bardzo szybko mogą 
stracić ważność. A w tej chwili 
przygotowuję się do Festiwalu. 
W związku z tym „podksztat 
cam się" nieco w angielskim 
i niemieckim. ’

Rozmawiał: Z. Michla

Co obowiązuje 
turystów i wczasowiczów 

w strefie nadgranicznej?
(Dokończenie ze atr. 1) 

mocnienie brzegu morskiego. 
W górach na całym obszarze 
południowej strefy nadgranicz­
nej udostępniono dla swobod­
nego ruchu turystycznego 
wszystkie wytyczone szlaki tu­
rystyczne. Przebywanie w porze 
nocnej na szlakach, przebiega­
jących wdłuż linii granicznej 
niejest dozwolone.

Biwakowanie w strefie nadgra 
nlczncj na terenach wyłączo­
nych uchwalą Rady Ministrów 
•pod obowiązku posiadania zez­
woleń na zamieszkanie 1 pobyt 
czasowy, których wykaz zamie­
ściliśmy w dniu wczorajszym 
— dozwolone Jest w każdym 
miejscu 1 o każdej porze z wy- 
Jątklem plaż nie oddanych Jesz­
cze do użytku publicznego, 
wydm umacniających brzeg 
morski oraz obszaru o szeroko­
ści IM metrów, llcząo od lądo­
wej unii granicznej.

KORZYSTANIE Z PLAŻ
I KĄPIELI W MORZU

Udostępnione zostały w okre­
sie całej doby liczne plaże nad­
morskie. Ilość I rozmiary tych 
plaż zostały przez miejscowe 
władze określone w taki sposób, 
iż w pełni zaspokoją potrzeby 
licznych wczasowiczów i tury­
stów. Należy podkreślić, że w 
roku bież, udostępniony został 
dla nich ponadto cały odcinek 
Wybrzeża ód ujścia rzeki Piaś- 
nicy do przekopu Wisły, z wyjąt

kłem południowo-wschodniej czę 
ści półwyspu helskiego.

Kajakowanie 1 kąpiel w rejo­
nach plaż publicznych może się 
odbywać w odległości do 2 km 
od brzegu — przy zachowaniu 
ogólnych przepisów be-zpleczeń. 
stwa i bez prawa dobijania do 
obcych Jednostek pływających. 
W dniach burzliwej i metistej 
pogody kajakowanie i kąpiel 
ze zrozumiałych względów "O- 
winny być ograniczone. Pływa* 
nie na wodach Zatoki Puckiej 
i zachodniej części Zalewu • Wi­
ślanego może się odbywać bel 
og ranlczeń.

PŁYWANIE PO ODRZE 
I ZALEWIE SZCZECIŃSKIM

Pływanie po Odrze . aawolo- 
ne jest tylko na tym odcieku, 
na którym nie Jest ona rzeką 
graniczną. Pływanie po Odrza 
wewnętrznej 1 Zalewie Szczc Iń 
•kim może sio odbywać bel 
ograniczeń — jednak tylko w 
porze dziennej. Pływanie w o- 
kresie mgły na trasie Szczecin 
— Świnoujście nie Jest dozwo­
lone

PŁYWANIE PO ODRZE 
I ZALEWIE SZCZECIŃSKIM

Wszystkie Jachty, oprócz odby 
wających rejsy w zachodniej 
części Zalewu Wiślanego, pod­
legają kontroli granicznej. Do­
kumentami uprawniającymi do 
pływań morskich na jachtach 
są karty ptywań morskich wy­
dawane przez GKKF. Do pływań 
zatokowych na jachtach upraw­
niają karty pływań zatokowych 
wystawiane dla żeglarzy sporto­
wych zamieszkałych w woj. 
szczecińskim, koszalińskim, gdań 
sklm i olsztyńskim przez. WKKF 
a dla żeglarzy z pozostałych wo 
Jewództw — przez GKKF. Zgło­
szenia wyjścia Jachtów na mo­
rze wystawiają GKKF | WKKF 
w Szczecinie, Koszalinie 1 Gdań 
•ku, a jeśli idzie o rejsy na 
zatokach — WKKFy wymienio­
nych województw.

REJSY JACHTÓW
Pływania morskie jachtów 

mogą się odbywać na polskich 
wodach terytorialnych i wolnych 
obszarach Morza Bałtyckiego 
bez prawa dobijania do obcych 
jednostek pływających or«z 
wpływania na wody przylegle 
I terytorialne pańsiw oocych. 
Pływania te mogą obejmować 
dowolny okres, przy czym rejsy 
dozwolone są z następujących 
portów: Szczecin, Świnoujście, 
Kołobrzeg. Darłowo, Ustka, 
Hel, Władysławowo, Gdynia, 
Gdańsk. Górki Wschodnie, Swi. 
bno I Dziwnów.

Pływania zatokowe jachtów 
mogą się odbywać w obrębie 
Zalewu Szczecińskiego, zachod­
niej części Zalewu Wiślanego 
oraz Zatoki Gdańskiej na obsza­
rze ograniczonym linią łączącą 
cypel półwyspu Hel ze stykiem 
polsko-radzieckiej granicy na 
Mierzei Wiślanej,

DYSKUSJA

M
ateriały publikowane 
ostatnio w prasie chiń­
skiej przypomniały zasa­
dę uznaną przez mar­
ksizm od samego zara­

nia jego Istnienia, że motorem roz­
woju jest walka przeciwieństw, że 
przeciwieństwa tkwią w każdym zja­
wisku przyrodniczym i społecznym. 
Przeto wyjaśnić jakikolwiek proces 
historyczny można tylko w ten spo­
sób, że się ujawnia i analizuje obie 
strony zjawiska — ujemną i do­
datnią, wsteczną i postępową. Pod­
kreślanie w epoce „kultu jednostki" 
jedności społeczeństwa, przy zama­
zywaniu sprzeczności, stanowiło zwy­
kłą apoiogię istniejącego stanu rze 
czy. Ukrywanie sprzeczności przez 
filozofię, ekonomię, sztukę („teoria" 
bezkonfliktowości) było zewnętrznym 
wyrazem tego, że coś się zepsuło w 
mechanizmie społeczeństwa socjali­
stycznego. Wyraziłem się nieściśle, 
o sprzecznościach w społeczeństwie 
socjalistycznym zawsze mówiono I 
pisano — ale analiza była niepełna, 
przemilczano te sprzeczności, które 
nie były przyjemne ludziom oderwa­
nym od życia narodu. Otrzymaliśmy 
przeto wypaczony obraz rzeczywi­
stości
o sprzecznościach 
ANTAGONISTYCZNYCH 
1 nieantagonistycznych

Celem niniejszego artykułu Jest 
zwrócenie uwagi na niektóre waż­
niejsze sprzeczności nieantagonistycz- 
ne. Nie potrafiłbym obecnie podać 
pełnej, rozwiniętej i naukowo ściślej 
definicji sprzeczności antagonistycz- 
nych i nieantagonistycznych. Wyilaje 
się Jednak, ie można problem ująć 
następująco:

Sprzeczności antagonlstyczne, wv 
raśtające z« sprzeczności zasadni-- 

intwMów klasowych (na przy-

k(ad burźuazjt — proletariat) dają 
się rozwiązać jedynie poprzez likwi­
dację klasy wstecznej Jako klasy (nie 
mylić z „likwidacją" ludzi!), przy 
czym użycie przemocy na poszcze­
gólnych etapach jest konieczne w 
mniejszym lub większym stopniu.

Natomiast sprzeczności nieantago- 
nistyczne wyrastają u nas na grun­
cie potrzeb rozwojowych, rozwiązuje 
się je w ramach naszego społeczeń­
stwa; tozwiązanie tych sprzeczności 
lub co najmniej ich złagodzenie u- 
macnia ustrój ludowy i otwiera no­
we możliwości lego rozwoju.

W Polsce Ludowej istnieje obecnie 
splot przeciwieństw antagonistycz- 
nych (pozostałych po kapitalizmie) 
i nowych przeciwieństw, nieantagor.f-

llnowsklm — lecz wychowywanie, 
przekonywanie I przekwalifikowanie.

O NIEANTAGONISTYCZNEJ 
SPRZECZNOŚCI
MIEDZY SIŁAMI 
WYTWÓRCZYMI 
A STOSUNKAMI 
PRODUKCJI

W kapitalizmie współczesnym 
sprzeczność między silami wytwór­
czymi a stosunkami produkcji ma 
charakter antagonistyczny. Jest to 
podstawowa sprzeczność kapitalizmu1 
istniejące stosunki własnościowe, po­
mimo wzrostu produkcji, hamują nor­
malny rozwój sil wytwórczych. Trud­
ności z pokojowym zastosowaniem

więc cały sposób zarządzania ogrom­
nym bogactwem ogólnonarodowym 
Pewne zjawiska, które mają u nas 
miejsce w tej chwili, świadczą, źe 
nastąpiła sprzeczność między możli­
wościami i potrzebami rozwojowymi 
a tzw. modelem gospodarczym, co 
ma jak najściślejszy związek z 
samymi stosunkami produkcji, czyli 
stosunkami między ludźmi. Owe u- 
jemne zjawiska są powszechnie zna 
ne. lokalne bezrobocie, marnotraw­
stwo, zacofanie techniczne, niska wy­
dajność pracy i co idzie w ślad za 
tym: niższa stopa życiowa niż ta. 
którą by można osiągnąć przy obec­
nym stanie rozwoju produkcji w Pol 
sce (nawet uwzględniając potrzeby o- 
bronne i inwestycyjne).

O niektórych sprzecznościach
stycznych. W Chinach Ludowych 
przeciwieństwo między masami ludo­
wymi a chińską burżuazją narodową 
siało się już nieantagonistyczne. W 
Polsce jest w tej chwili jeszcze od­
mienna sytuacja, lecz w najgłębszym 
1 najlepiej zrozumianym interesie na­
rodu polskiego leży jak najszybsze 
przekształcenie sprzeczności: własność 
prywatna — własność socjalistyczna, 
wyzyskiwacze — masy ludowe — w 
sprzeczność nieantagonistyczną. Na­
stąpi to wówczas, gdy istniejące, a 
nawet rozwijające się w Polsce ele­
menty kapitalistyczne będą ściśle 
trzestrzegać prawa ludowego, nie 
będą podejmowały żadnych działań 
nu szkodę państwa i społeczeństwa, 
przez co umożliwią przekształcenie 
siebie samych w lojalnych pracowni 
ków gospodarki socjalistycznej, pra­
cujących dla zaspokojenia potrzeb 
swoich, a zarazem ogólnoapolecznyeh. 
A więc nie zaostrzanie walki klaso­

wej — jak to było w achemacie sta

energii atomowej oraz pełnej automa 
tyzacji są tego widomym przejawem 
Postępujące upaństwowienie coraz to 
nowych dziedzin wytwórczości stwa­
rza formalne oraz faktyczne przesłan­
ki przejścia do socjalizmu. Rewolucja 
socjalistyczna stanowi jedyne, i Rady­
kalne rozwiązanie tej sprzeczności.

Nowe stosunki produkcji, tzn. 
kształtujące się stosunki socjalistycz­
ne, stanowią u nas formę rozwoju sil 
wytwórczych, przyspieszaj ich roz­
wój. Pomimo znanych błędów ł dys­
proporcji wytwórczość w Polsce i w 
innych państwach typu socjalistyczne­
go rosła prędzej niż w kapitalizmie.

Czy Oznacza to, iż istnieje u nas 
pełna zgodność między formą 
a treścią, tzn. między Istniejącym po­
ziomem sił wytwórczych a stosunka 
mi produkcyjnymi? Mówiąc o stosun­
kach produkcji mamy na myśli nie 
tylko stosunki własnościowe, ale rów- 
nie* atoaunM wymiany 1 podziału, a

Sprzeczność ta ma charakter obec 
nie nieantagonistyczny, tzn. można 
ją złagodzić, a potem przezwyciężyć 
Iz* kolei może się znowu pojawić, ale 
już na wyższym poziomie) w ramach 
naszego ustroju społeczno-polityczne 
go. Nadmierny centralizm i biurokra- 
tyzacja to nie są tylko sprawy o 
charakterze techniczno-organizacyj 
nym. rjawiska te sięgają głębiej, et 
do samych podstaw ustrojowych, za 
klócają kształtowanie się nowych so 
cjalistycznych stosunków produkcji.

Jeżeli w dniu dzisiejszym liczni ro- 
bctnicy, urzędnicy i inżynierowie mo­
gą odnosić się z dużą dozą obojętno­
ści do faktów marnotrawstwa i nie­
pełnego wykorzystania mocy produk­
cyjnych w przemyśle i rolnictwie, to 
znaczy, że nastąpiło zakłócenie w 
kształtowaniu się nowych stosunków 
produkcji, co powoduje paradoksalną 
sytuację: ludzie nie dbają o to. co 
w latocia stanowi Ich własność.

CORAZ większego rozmachu nabierają przygotowania do 
Światowego Festiwalu Młodzieży I Studentów w Mo­
skwie. Niepełne dane wykazują, iż udział w Festiwalu 

zgłosiło już poza Światową Federacją Młodzieży Demokra­
tycznej I Międzynarodowym Związkiem Studentów ponad 
680 organizacji I stowarzyszeń krajowych oraz 12 międzyna­
rodowych ze 100 krajów.

W przygotowaniach do Festi­
walu bierze udział szereg zna­
nych osobistości świata politycz 
nego, kulturalnego 1 naukowego 
z różnych krajów.

Jak stwierdzają dane między­
narodowego komitetu przygoto­
wawczego, w przygotowaniach 
festiwalowych wyróżniają się 
m. in. Indie, W. Brytania, Chi-

Zmarł 
St. Szpinalski
iW Paryżu zmarł znakomity 

pianista i zasłużony pedagog 
prof. Stanisław Szpinalski, rek 
tor Państwowej Wyzszej Szkoły 
Muzycznej w Warszawie, pre­
zes Towarzystwa im. Fryderyka 
Chopina. Zwłoki artysty przewie 
zionę zostaną'do Warszawy.

W KILKU WIERSZACH
PREMIER Cejlonu Ban- 

daranalke wydał przyjęcie 
na eześć delegatów, któ­

rzy blorą udział w sesji 
Światowej Rady Pokoju w 
Colombo.

ODBYWAJĄCY podróż 
turystyczna po Skandyna­
wii M. A. Szołochow przy 
był ze Sztokholmu do 
Oslo, 

a a •
BAWIĄCE z półoficjal- 

ną wizyt:) w Jugosławii 
premier Szwecji Erlander 
przyjechał wczoraj samo­
chodem z miasta Mostar 
do Dubrownika.



♦Glos* na XXVI MTP

W pawilonie nad Wartą 
u sąsiada zza Odry

(Od naszego specjalnego wysłannika)
(Dokończenie ze str. 1)

3« proc, na paliwa, chemika 
“• l*p. artykuły, a tylko 5 pro 
•ent na artykuły konsumpcyj- 
K». to w roku 1057 podział ten 

Kształtuje ale odmiennie. 34 pro 
ront przypada na dostawy ina- 
mtyn i urządzeń, 32 proc, na 

paliwa 1 inne materiały I 34 pro 
e*nt na artykuły konsumpcyj 
ne. W bielącym roku nastąpiło 
wiąr bardzo poważne przesunie 
cle na rzecz zwiększonych za 
kupów artykułów pierwszej po 
trzeby. Sytuacja ta znalazła 
pełne odbicie w ekspozycji to 
Warów wystawionych przez 
NRD na XXVI MTP.

•I Bardzo interesującym eks- 
E»m jest nowowyproduko 

pionowa frezarka z ru- 
i głowicą — model FSS. 
na ta posiada po jed- 

Mytn zasuwowym kole zęba- 
ftyrn na napędzie wałka frezo­
wego 1 na napędzie pomocni­
czym. Dalej posiada ona gło­
wicę frezową o odchyleniu 
<5 stopni w obie strony, ude­
rzeniowe koło ślimakowe z 
® wałkami i jeden ruchomy 
wałek frezowy, znajdujący
się w stożkowej elastycznej
powłoce. Frezarka FSS nada­
ją się do wykonywania wielu 
pionowych prac frezerskich.

Do największego międzyna­
rodowego osiągnięcia w dzie­
dzinie produkcji obuwia fa­
chowcy z NRD zaliczają nową 
maszynę „Flexibel“ — służą­
cą do reperacji oraz nabijania 
nowych nosków do obuwia. 
Zastosowanie hydraulicznej 
pompy z kołem zębatym, u- 
możliwia produkowanie ela­
stycznej, miękkiej, jak rów­
nież i grubej przyszwy.

Nie brak tu też znanych po 
wszechnic aparatów fotogra­
ficznych, jak „Exacta Varex“ 
z całkowitym wyposażeniem 
dla dokonywania zdjęć do- 
świadczalno-naukowych oraz 
aparatów 6x6 „Praktisixł‘ z 
pełną automatyczna, blendą. 
Aparat ten wykonujący jedno­
cześnie naciąganie, ustawia­
nie oraz wyłączanie blendy 
zaliczany jest do najlepszych 
aparatów na świecie.

Znana firma „Zelss‘a“, obok 
małoobrazkowego aparatu fo­
tograficznego „Werra" demon 
struje mały silnik „Aktivist“ 
mający zastosowanie w mode­
lach samolotów, samochodów 
i motorówkach. Na pokazie 
modeli zorganizowanym z o- 
kazji krakowskiego zjazdu poi

Ujmując sprawę w perspektywie hi­
storycznej, stwierdzić należy, że prze­
jecie podstawowych środków produk­
cji przez państwo ludowe stworzyło 
ireograniczone możliwości szybkiego 
rozwoju produkcji I dobrobytu; w 
konkretnej sytuacji doby obecnej — 
wypaczenia w budowie socjalizmu za­
kłóciły normalne związki i zależności 
między silami wytwórczymi a stosun­
kami produkcji.

Przezwyciężenie tej sprzeczności mo 
Je nastąpić poprzez zastosowanie su­
my środków o charakterze ekonomicz­
nym (włącznie z techniczno-organiza 
cyjnymi), politycznym i ideologicz­
nym. Jakie to mają być środki?
. Aby na to pytanie udzielić odpo-

ustawicznie rozwilanej demokracji 
' socjalistycznej nie może się rozwi­

jać należycie ekonomika socjali­
styczna.

Ludzie pracy muszą mleć możli­
wości wpływania na bieg spraw 
państwowych — bez tego bowiem 
nie tylko nie może normalnie funk­
cjonować system polityczny, ale 
również cały system gospodarowa­
nia. Aby ludzie pracy odnosili się 
po gospodarsku do swego, tzn. so­
cjalistycznego mienia,* nie wystarczy 
sam akt nacjonalizacji. Muszą mieć 
możność realnego wpływu na za­
rządzanie tym mieniem. Aby to za­
bezpieczyć, musi istnieć np. w Pol­
sce system rad robotniczych (w In­
nych krajach będą to instytucje In-

potęgą ekonomiczną. przyspiesza 
rozwój sił wytwórczych. Zmiana mo­
delu gospodarczego wymaga udosko 
naienia systemu demokracji socjali­
stycznej. Polityka i ekonomika sta­
nowią jedność — ta myśl nadużywa 
nia w minionej epoce ma dziś dla 
nas nowy, demokratyczny sens. Pa­
dy robotnicze, narodowe 1 samorząd 
chłopski — muszą się rozwijać jed­
nocześnie.

Bez właściwego funkcjonowania 
demokracji socjalistycznej, system 

zarządzania gospodarką ustawicznie 
charakteryzowałby się tendencjami 
do skostnienia, biurokratyzowania, 
odrywania produkcji od potrzeb spo 
lecz nych.

i

w naszym społeczeństwie
wiedz), należy przede wszystkim wy­
jaśnić następną sprzeczność.

SPRZECZNOŚCI MIĘDZY
USTRÓJ EM EKONOMICZNYM 
A NIEDOROZWOJEM 
DEMOKRACJI 
SOCJALISTYCZNEJ

Własność ogólno-spoleczna, socja- 
listyczna, jest własnością państwo- 
v ą. W tym stanie rzeczy każde za­
gadnienie dotyczące organizacji i 
zarządzania staje się w pewnym sen 
»ie politycznym.'

Kapitalista może rozwijać, swe 
przedsiębiorstwo bez względu na 
formę państwa — tak w warunkach 
demokracji burżuazyjnej jak 1 auto- 
kracjl. Ustrój polityczny wywiera, 
co prawda, pewien wpływ na docho­
dy 1 działalność kapitalistów, lecz 
nie Jest on decydujący. Na produk­
cji np. cukierków można się boga­
cić tak w demokratycznej Francji 
Jak i w franklstowskiej Hiszpanii.

In»e«j jwt - w - eocjalizmie. Bez

nego rodzaju, lecz tego samego ty­
pu). sprzęgnięty nie z systemem cen 
tralizmii biurokratycznego, lecz z 
aparatem zbudowanym na zasadach 
centralizmu demokratycznego.

Dotychczas istniała u nas sprzecz­
ność między społeczną, socjalistycz­
ną własnością środków produkcji a 
niewystarczająco wykształconym sy 
stemem demokracji socjalistycznej.’ 
Ekonomika socjalistyczna wnoże się 
rozwijać normalnie jedynie pod wa 
runkiem aktywności mas ludowych, 
a tej aktywności osiągnąć nie moż 
na bez demokracji politycznej. 
Uchwały VIII i IX Plenum zmierza­
ją do przezwyciężenia tej sprzeczno 
ści. Istnieje nierozerwalna łączność 
między uchwałami ostatnich posle 
dzeń plenarnych KC PZPR dotyczą 
cych spraw gospodarczych 1 politycz 
nych. Marks pisał, że ,,przemoc, sa 
ma jest potęgą ekonomiczną*'. Myśl 
tę możemy dzisiaj uzupełnić nastę­
pującym spostrzeżeniem: demokra­
cja socjalistyczna jest z natury iwtj

SPRZECZNOŚCI MIĘDZY 
POTRZEBAMI ROZWOJU 
SPOŁECZNEGO
A POZIOMEM KADR

Socjalistyczny system gospodaro­
wania i mądzenia wymaga kadr na 
wyższym poziomie intelektualnym, 
moralnym i politycznym od systemu 
kapitalistycznego. Toteż w dziedzi­
nie kapitalizmu należy doszukiwać 
się źródeł tej poważnęj sprzeczności 
występującej w Polsce Ludowej. 
Lecz nie tylko kapitalizm Jest wi­

nien. Dane, publikowane ostatnio 
w prasie, przytaczające poziom wy­
kształcenia ogólnego i fachowego 
ludzi zatrudnionych na odpowiedział 
nych stanowiskach w przemyśle, ra 
dacii narodowych i innych instytu­
cjach państwowych świadczą o po­
ważnych brakach w dotychczaso 
.ych założeniach polityki kadrowe
Kadry kierownicze — na odpo­

wiednim poziomie moralnym, facho­
wym, intelektualnym 1 politycznym 
— mogą kształtować się l wyrastać

skich fachowców modeli sa­
molotów w dniu 10 marca br., 
zwyciężył Jan Tomaszewski z 
Katowic, który model swój 
skonstruował właśnie z tego 
rodzaju silnikiem.

Wśród wielkie] iloScl ekspona 
tów wyróżniają kię nowocze- 
sne telewizory, radia, motoro­
wery, skutery i wiele różnoro­
dnego sprzętu gospodarstwa do 
mowego. Nie brak również wy 
sokiej jakości różnorodnego 
sprzętu pomiarowego jak np. 
elektronowy, kompensacyjny ta 
śmowy przyrząd do notowania 
i oznaczania najdokładniejszych, 
równomiernych natężeń 1 war 
toścl oporowych. Na obecnych 
Targach NRD nie wystawia na­
tomiast żadnych maszyn rolni 
czych, bowiem ostatnio wsayst 
ko z tej dziedziny pokazano na 
specjalnej ruchomej wystawie 
sprzętu rolniczego w Lublinie.

Wystawcy « NRD sądzą, *e 
ich udział w XXVI Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich 
pozwoli na poważne zwiększę 
nie wymiany towarowej między 
naszemi państwami w roku 1151.

Z. WIĘCKOWSKI

W hucie im. Lenina

Na zdjęciu: fragment stalowni. Produkuje Już ona 1 000 000 
ton stali rocznie.

FOT — CAF

ZDZISŁAW PISZCZ — JASTRO 
WIE. W Jastrowiu uruchomiono 
Już punkty sprzedaży kuponów 
„Stcząiliwej Fali".

CZYTELNIK ZNANY REDAK­
CJI — DRAWSKO. Domek pras 
ulicy Pocztowej zostanie odrę 
montowany w 1353 roku.

CZYTELNIK Z BARWIC, OP”" 
Jacy budynek przy ulicy Wojska 
Polskiego. Podajcie swoje nazwi­
sko, to sprawą się zajmiemy.

CZYTELNIK B. T. — SŁUPSK. 
Podajcie nazwisko, sprawą się zaj 
mierny.

KLUB DOJEŻDŻAJĄCYCH — 
ZŁOTÓW. ł.awki na skwerku zo­
staną postawione w czerwcu lub 
lipni br.

CZYTELNIK OPISUJĄtY NAD 
UŻYCIA KIEROWNIKA GOSPO 
DY W POŁCZYNIE. Podajcie 
swój odres.

CZYTELNICY ZE ŚWIDWINA 
I KARLINA. Zwróćcie się do Biu 
ra Ogłoszeń RSW „Praw", Ko­
szalin, ulica Alfreda Lampe 29, 
teł. 22-91. Ogłoszenia są płatne.

DĄBROWSCY — SŁAWNO. Po­
dziękowania zamieszczamy w for 
mie ogłoszeń, które są płatne. 
Ogłoszenia przyjmuje Biuro Ogło 
szeń RSW „Prasa**, Koszalin.

CZYTELNICY Z MIASTKA. Ra 
dzimy zwrócić się do Prezydium 
WRN — Wydział Oświaty w Ko­
szalinie, gdzie otrzymacie szcze­
gółowe informacje o warunkach 
pracy w szkolnictwie.

ANONIM ZE SŁUPSKIEJ FA 
BRYK! MEBLI. Jak nas informu 
Je dyrekcja SFM, sprawa pw« 
Wag poruszona została załatwio­
na pozytywnie.

Z dyskusji nad materiałami IX Plenum

Aktyw wychowuje się 
w działaniu

JAKŻE często w organi­
zacjach, w komitetach 
partyjnych słyszy się 

narzekania na brak dostatecz­
nej pomocy ze strony wyż­
szych instancji. Nawet wielu 
aktywistów — ludzi zdolnych 
do samodzielnego myślenia i 
konkretnego działania wśród 
mas — nie wierzy w swoje 
siły i ogląda się na pomoc. 
Wziąć chociażby dla przykła­
du jednego z dyskutantów na 
naradzie aktywu wojewódz­
kiego w Koszalinie. Towarzysz 
ten mówił o trudnościach w 
pracy KM w Ustce na odcin­
ku pracy wśród inteligencji, 
wreszcie o „wrogiej wypowie 
dzi“ i wzywał pomocy KW, 
aby tu, ze szczebla wojewódz 
kiego rozprawiono się z autor 
ką tej wypowiedzi. A on 
sam? Co zrobił, jak ustosun­
kował się do faktu, czy roz­
mawiał z daną osobą, tłuma­
czył, wyjaśniał. Ani słowa.

W tej dziedzinie musimy 
być bardzo wyczuleni, żeby 
człowieka mającego wątpli­
wości, czy też niejasności w 
bieżącej polityce partii nie 
podciągnąć pod wspólny mia 
nownik wroga. Od tego prze­
cież jesteśmy aktywem par­
tyjnym, aby przekonywać, wy 
jaśniać, wychowywać błądzą­
cych. To jest potrzebne, taką 
metodę zwalczania bzdur po­
litycznych zakłada VIII i IX 
Plenum.

Oczywiście, instancje party,j 
ny powinny mieć ścisłe po­
wiązanie z tym aktywem. 
1 nie tylko pomagać mu, ale 
także radzić się u niego w 
wielu sprawach nurtujących 
dane środowisko.

„Wszystkie instancje partyj 
ne — czytamy w uchwale IX 
Plenum KC PZPR — od Ko­
mitetu Centralnego poczyna­
jąc mają obowiązek ściślejsze 
go powiązania się z aktywem 
robotniczym, udzielania inu 
politycznych i organizacyj­
nych dyrektyw. lepszego infor 
inowania go w sprawach poli­
tyki partii i realizacji Jej 
uchwal".

Teka pomoc przyczyni się 
do ubojowienia aktywu, do 
jego pełnego włączenia się w 
żywy nurt pracy partyjnej. 
Nie będzie przy tym zastępo­
wania i wyręczania aktywni 
terenowego przez aktyw wyż 
szych instancji. Oczywiście 
nie jest to w tej chwili tak

bardzo proste. Praktyka ubie 
głych lat, kiedy metody poli­
tycznego działania zostały za­
stąpione przez pracę admini- 
stratorską, nosi jeszcze nie- 
raz swoje ślady na bieżącej 
działalności partyjnej. Nie 
rzadko bowiem występuje je­
szcze skostnienie, konserwa­
tyzm — niewiara w ludzi i w 
toxwszystko co dokonuje się 
w naszym kraju pod przewo­
dnictwem partii- Z tym, oczy 
wiście, nie można się zgodzić, 
temu też trzeba wydać zdecy- 
dowąną walkę. Komitety, or­
ganizacje i aktyw partyjny 
muszą przyswoić sobie nowe 
metody politycznego działa­
nia, muszą przyzwyczaić się 
do podejmowania samodziel­
nych, śmiałych i co najważ­
niejsze. skutecznych form po­
litycznego oddziaływania na 
masy.

„Metoda politycznego od­
działywania — mówił na IX 
Plenum tow. Wiesław — w 
odróżnieniu od metody admi­
nistrowania polega na tym, 
że partia musi przekonać lu- 
dz,i pracy w każdym zagadnie 
niu, które wywołuje u nich 
takie czy inne wątpliwości. 
Aby to osiągnąć, muszą być 
przede wszystkim przekonane 
o tym same organizacje pat- 
tyjne. Partia musi dać odpo­
wiedz. na każde pytanie sta­
wiane jej przez, ludzi pracy, 
i organizacje partyjne muszą 
dać odpowiedź na każde py- 

I tanie Stawiane im przez człon

WYDZIAŁ OŚWIATY PREZ.
WRN NIE ODPOWIADA

W gromadzie Zagórze (po­
wiat Sławno) mieszka Jan Kra­
wiecki. którego syn Józef we­
dług oświadczeń lekarzy ma w 
części lędźwiowej rozszczepie­
nie kręgosłupa z całkowity m po­
rażeniem kończyn dolnych, w 
związku z czym chłopiec nie nm 
że chodzić. Przypadek ten, jak 
twierdzą lekarze, nie kwalifiku­
je się do leczenia operacyjnego. 
Chłopiec ma już 7 lat. mimo swe 
go kalectwa jest bardzo roztro­
pny, a nie ma żadnej szansy 
uczenia się, zaś rodzice nie są 
w stanie w żaden sposób mu pu 
móc.

w warunkach demokracji socjali­
stycznej, gdy odpowiednio zorgani­
zowany jest system szkolenia zawo­
dowego t politycznego (demokracla 
sama przez się, spontanicznie, nie 
wychowuje, łecz umożliwia wycho­
wanie), a zarazem system nomino­
wania (nieunikniony 1 konieczny 
w określonych okolicznościach 1 in­
stytucjach — szczególnie w warun­
kach zwiększonego naporu wrroga 
klasowego) stopniowo zmienia się w 
system wysuwania oraz kontrolowa­
nia od dołu.. I ten problem został 
właściwie ujęty w uchwałach VIII 
Plenum. Stwierdzono w nich ni. in., 
że „samorządowi robotniczemu po­
winno przysługiwać prawo bezpo­
średniego udziału w' powoływaniu 
1 odwoływaniu dyrektora zakładu".

Konsekwentne wcielanie w życie 
Idei naszego Października umożliwi 
przezwyciężanie sprzeczności mię­
dzy potrzebami rozwoju gospodar­
czego i politycznego a poziomem lu­
dzi sprawujących różne kierownicze 
funkcje społeczne.* * *

WSZYSTKIE wymienione sprze­
czności ściśle się włażą i prze 
płatają. Przezwyciężać je moi 

na tylko łącznie. Toteż jeden z. wnlo 
sków końcowych można by sformu­
łować następująco: przezwyciężenie 
sprzeczności nieantagonistycznych w 
ramach społeczeństwa socjalistycz­
nego może następować tylko po- 
przez doskonalenie systemu demo­
kracji socjalistycznej. W przeciw­
nym bowiem razie ulegają 'one zao­
strzeniu. a wówczas z łatwością 
przy rozwiązywaniu Ich włącza się 
wróg, Stąd dalszy wniosek: pogłę­
bianie demokracji .socjalistycznej 
jest najlepszą bronią w walce o roz­
wiązanie również, sprzeczności anta- 
gonlstycznych.

I ostatni wniosek: aby rozwiązyw­
anie sprzeczności nleańtagonistyc 

nych nie było zakłócone przez wro­
ga klasowego — trzeba konsekwen­
tnie wcielać w iycle uchwały VIII 
i IX Plenum. . ‘ M. KANELI

ków partii. Partia będzie zwląj 
zana z masami pracującymi, 
jeśli Jej członkowie będą co­
dziennie przenosić prawdę 
partii do tych mas".

Ażeby tak realizować poli” 
tykę partii, a tym samym, 
zacieśniać więź partii z masa 
mi, potrzebny jest aktyw pas* 
tyjny, przede wszystkim tkwią 
cy w danym środowisku, zna 
jący ludzi, wśród których pr® 
cuje. ich bolączki i kłopoty 
i mogący w' ten sposób jak 
najbardziej obiektywnie oce­
niać nastroje tam panujące, 
aby z kolei kształtować je w 
kierunku z.godnym z linią par 
tii, z programem partii i za­
daniami stojącymi przed naro 
dem.

Dlatego też nie wolno nam 
ograniczać się do wąskieg# 
grona tzw. starego aktywu, 
którego część niejednokrotnie 
figurowała tylko w kartote­
kach komitetów partyjnych. 
Należy włączyć do dzialalnoi 
ci partyjnej aktyw nowy, ak­
tyw robotniczy i chłopski. 
Oceniać ludzi uważanych za ak 
tywistów partyjnych można 
bowiem nie na podstawie zaj 
mowanego stanowiska, ale na 
podstawie konkretnej prakty 
cznej działalności wśród maa 
i rezultatów tej działalności.

Tam bowiem jest szkoła ży 
cla, szkoła wychowania człon­
ków partii na ludzi rzeczywiś 
cie oddanych sprawie partii 
i narodu.

Dziecko winno być jak naj­
szybciej umieszczone w zakła­
dzie dla nieuleczalnie chorych 
podległym Ministerstwu Oświa­
ty. Tymczasem już trzy miesią­
ce temu sprawę skierowano d<» 
Wydziału Oświaty WRN i do­
tychczas nie ma odpowiedzi.

antoni’ morkiewicz
Gdańsk-Wrzeszcz >

I 
WZSP WE WROCŁAWIU POD 
ROZWAGĘ

WZSP we Wrocławiu zajmuje 
w Darlówku kilkanaście domów 
mieszkalnych, w których mie­
ści się Ośrodek Wczasów Dzie­
cięcych. Przy domach tych 
budynki gospodarcze (chlewiki, 
szopy i składy) w ogóle nie wy­
korzystane. którymi prócz kie­
rownika OWD ob. Szawiowskie- 
go nikt się nie zajmuje.

A zajęcie się nimi ob. Sza- 
wlowskiego wygląda w ten sp<» 
sób, że co jakiś czas zabiera slj 
on do rozbierania ogrodzenia 
czy budynków. Tak gospodarząc 
zniszczył on już wiele zabudo­
wań. Przykro jest patrzeć, gdy 
na oczach wszystkich niszczy 
się oraz rozkrada mienie pań­
stwowe. Dlatego proszę o -umie­
szczenie lej notatki w prasie. 
Może wreszcie takie publiczne 
napiętnowanie zawstydzi oh. 
Szawlowskiego oraz ludzi odpoa 
wiedzialnych za stan budynków 
OWD w Darlówku. Może wresz* 
cie zrozumieją oni, że nie wolno 
lekceważyć i niszczyć mienia 
społecznego, gdyż jest ono włas 
nością nas wszystkich i dlatego 
powinno być należycie wykorzy­
stane. Uważam, że w pomiesz­
czeniach OWD można by osie­
dlić wiele rodzin repatriantów,

LEOKADIA RARZDO 
Darłówek

TAK POWINNIŚMY ICI 
PRZYJMOWAĆ

W dniu 1 maja 1957 r. przyby 
lem do Polski jako repatriant 
ze Związku Radzieckiego. Na 
punkcie repatriacyjnym danoml 
skierowanie do gromady Porost, 
gdzie przewodniczącym GRN 
jest ob. Jan Koperski, który bar 
dzo serdecznie się mną zaopie­
kował. Dzięki jego interwencji 
dostałem gospodarkę i dom. któ­
ry mi się podoba oraz zapomogę

I pożyczkę. Następnie zabroń# 
wal mi pole oraz pomógł zasa­
dzić kartofle. Wszystko to zro­
bi! bezpłatnie swoim koniem.

Dlatego proszę o umieszcze­
nie w gazecie podziękowania dla 
człowieka, który tak serdecznie 
mi pomaga.

MN BUJNICKI Ś 
, Poroet



Sezon wczasowy w pełni

Optymistyczne refleksje
OSTATNI numer (16) „Ku 

lis" poświęci! wiele miej­
sca wakacjom nad Bałty­

kiem. Zainteresował mnie prze­
de wszystkim wykaz nadmor­
skich miejscowości wypoczynku 
wydr, w których można przyje­
mnie spędzić urlop. Wśród nich 
czytelnik nie znajdzie ani Miel 
na, ani Sarbinowa, ani też. Ustro 
ni» Morskiego, chociaż nie usij-

otrzymano tak długo oczekiwa­
ne picnl.jdze na inwestycje. 
Piecz? nad plażą przejęła spół­
dzielnia inwalidów w KoszalF 
•nie.

— Jut w tym tygodniu — mó 
wl dyrektor spółdzielni Bole­
sław Knorek — plaża otrzyma 
IM kosjy, które sn w drodze z 
Grudziądza. Pora tym rozpoczę 
to budowę szatni na 1000

Bywalcom kawiarni wczasowej FWP umila czas zespól 
Józefa Gutkowskiego z bydgoskiego „Orbisu".

pują one z pewnością wielu ta­
kim miejscowościom. Jak np. 
Karwia, Niechorze, czy Poblero 
wo, podanym przez „Kulisy". Za 
pominięcie tych wczasowisk na 
szego województwa w żadnvm 
wypadku nie należy winić „Ku­
lis'. Wina leży głównie po stro­
nie Centralnego Zarządu FWP, 
który w ubiegłych latach nie po­
trafił uczynić ich jeszcze bar­
dziej atrakcyjnymi.

Przez 7 (dosłownie siedem) 
minionych lat, Mielno, Ustronie 
Morskie, Sarbinowo 'były ekspło 
atowune, lecz na inwestowanie 
najbardziej potrzebnych i ko­
niecznych urządzeń — jak poin­
formował mnie dyrektor Zarżą- 
du Okrjgu FWP Karol Borek — 
nie otrzymano ani gros/a.

W tym roku sytuacja wyglą­
da zupełnie inaczej. Nareszcie

miejsc. Według umowy, jaką 
podpisano ze spółdzielnią bu­
dowlaną w Koszalinie, ma być 
ona Wykończona do 1 llpca hr. 
Oby tylko termin został dotrzy­
many...

Zwiększono takie liczbę ra­
towników do 4-ęh, Wkrótce o- 
trzymają oni do dyspozycji dru­
gą lódż. tym razem już motoro­
wą. Porządkuje się plażę. B.udu 
je się nowe luloclirony, wejście 
na plażę oraz zabezpiecza brzeg 
marski. Można więc mieć nądzic 
J?. że w tym roku wczasowicze 
będą zadowoleni z plaży.

Najgorszą bolączką Mielna — 
gdy nie dopisywała pogoda — 
byl bruk lokali, w których mo-

Ładne, efektowne, z poczu 
ciem smaku urządzone wnętrza 
Klubu przyciągają miłośników 
książki, smakoszy kawy, (Wcza­
sowicze chętnie też uczęszczają 
do kawiarni, w której przygry­
wa zespól Józefa Gutkowskiego 
z bydgoskiego „Orbisu”.

W malowniczo, tuż nad sa­
mym brzegiem morza położo­
nym Klubie Polskiej Prasy I 
Książki urządzili swoją wysta­
wę koszalińscy plastycy. Wśród 
znanych prac Izabelli i Henryka 
Naruszewiczów, związanych z 
tematyką morską, można zauwa 
żyć i nowe prace innych na­
szych plastyków. Można je rów 
nież kupić, co należy zapisać 
na plus plastyków gdyż — jak 
się dowiedziałem — znaleźli się 
już pierwsi nabywcy.

Książki i gazety cieszą się du 
żym powodzeniem. Nie mniej­
szym cieszy się i kawa... W cią­
gu zaledwie paru dni po otwar­
ciu, podczas codziennej lektury 
czasopism „zużyto" w Klubie 
10 kg kawy- Jak na Mielno jest 
to dużo. Świadczy, że w 4 
dniach skorzystało z Klubu oko­
ło 500 osób. Również I kawiar­
nia wczasowa FWP ma swoich 
stałych bywalców. Nawet dwie 
duże ładne sale nie mogą po- 
mieścić wszystkich chętnych, 
którzy pragnęliby spędzić tutaj 
wieczór. Dlatego dyrekcja Za­
rządu Okręgu FWP czyni stara- 
tli a, aby wkrótce zwiększyć w 
niej ilość miejsc-

Wracając z Mielna nasunęły 
mi się smutne refleksje: kiedy 
wreszcie Koszalin — miasto wo

Technika 
w świecie

MMOHtÓP atomowy

W ZSRR opracowywane są pla 
ny konstrukcyjne samochodu po­
ruszanego energią atomowa. Sa­
mochód atomowy hyłby oparty 
na znanym cyklu: reaktor atomo 
wy wytwarzający ciepło I turbi­
na parowa lub gazowa napędza­
jąca samochód. Oczywiście, sumo 
chód taki przy dzisiejszym stanie 
techniki atomowej byłby „nieco" 
ciężki. Ważyłby on około 50—co 
ton. Ale zato — wyposażony w 
turbinę parową lub gazową — 
mógłby ciągnąć za sobą cztery 
czy płeć przyczep, z ładunkiem 
po 20 ton każda.
PLASTYK, AUTOMATYZACJA 
L.. L BUMELKI

Coraz częściej tworzywa sztucz 
no wypierają Z produkcji Inne 
tradycyjne ourowce. A przy t*ł 
okazji pozwalają na znaczne upro 
sączenie i zautomatyzowanie pro 
cesów produkcyjnych. Ostatnio 
w wielkiej Brytanii coraz częi 
ciej wyrąbią się butelki, 
ze szklą, z plastyku - 
ner", Jednego z gatunków pollte- 
nu.

Przy produkcji tej zastosowano 
ostatnio aiitomatyez.ro maszyny 
elektronowe. Maszyna taka, pra­
cując bez przerwy ratą dobę, mo 
te wykonywać około 2 ooo bute­
lek ńa godzinę.

K OSZTY BRAKOltOBSTWA

Nie należy »tę. oczywiście, tym 
pocieszać, ale przecież brakorób- 
stwo Jest plagą nie tylko naszej 
produkcji. Ostatnio przystąpiły 
do walki z tą plagą Instytuty nau 
kowe Anglii. Dokładne badanie 
koiztćw spowodowanych brako- 
róbstwem pozwoliło np. na usta­
lenie, że dopasowanie niedokła­
dnie wykonanego pierścienia u- 
ezczelnlającego, który kosztuje 1* 
szylingów, pociąga za sobą do­
datkowe wydatki na robociznę w 
wvsokoś('l 20 funtów szterilngow, 
czyli nakłady prMWyżsaaJąęe «• 
raiy koszt produkcji pierściunla.

Pray Alei Nowotki, jednej * głównych arterii 
nych stolico rośnie 12 budynków mieszkalnych, z ma być pneSnych do użytUu jeszcze w bież roku

Już budynki łącznie z przeznaczonymi t*" " C
gu bieżącego roku, tworzą zasadniczą tti« JW‘W'10^. 
osiedla. W roku przyszłym zostanie ®**"**J*fchA! Nowotki 
dynltów skrzydłowych. Ogółem ną osiedlu przy Al, 
zamieszka osiem tysięcy warszawiaków.

Na zdjęciu: ogólny widok budowy.

ROK 1947
Do biura w powiecie wchodzi 

ub. Lisiak i mówi:
— Możebym, proszę laski 

pana, dostał ulgę w podatku 
l kontyngencie? Nazywam 
Llsiak. Mam szeić hektarów.

— Dobrze, napiszcie podanie 
— powiada przedstawiciel wła­
dzy. . , , ,— Kiedy wstyd powiedzieć, 
proszę laski pana, ale ja ani 
pisać, ani czytać...

— Aha — wola życzliwie 
przedstawiciel władzy — to 
znaczy jesteście prosty, nieuczo- 
ny chłop. Świetnie, l.isiak. Nie 
macie się czego wstydzić, Li- 
siak. / gospodarzyć też pewnie

me umiecie. Niska kultura, tak, 
tak. lata ucisku wywarły na 
-cos swe piętno. Ale ojczyznę 
ludowy kochacie, co?

— fję _ mówi Llsiak.
— Dobrze, że mówicie ta • 

takich prostych, chłopskich, 
nauczonych słowach — woła 
wzruszony przedstawiciel wiz* 
dzy. Dajemy wam ulgę. Lisiak, 
da jemy zniżkę.
ROK 1949

Do biura wchodzi Llsiak. —* 
Dzień dobry. Jestem Llsiak, 
iredniak. Prosty, nleuczony 
chłop, ani plAać, ani czytać, ani 
gospodarzyć. Chcę ulgę od obo* 
wiązkowych dostaw.

— Aha — mówi przedstawi* 
ciel władzy.

— Ja wam powiem w tych, 
jakżę to tam... aha... prostych, 
chłopskich, nieticzontjch słowach 
tytko to, Że kocham tę naszą 
ojczyznę ludową jak nie wiem 
co. Uwzgiędnljcie.

— Dobrze, załatwione — oz* 
wiada przedstawiciel władzy.
ROK 1953

Do biura wbiega Llsiak l w o* 
la z dumą:

— Ani czytać, ani pisać, ani 
gospodarzyć, to jat Llsiak, 
średniak. Ulgę!

— Już się- robi — mówi urzę* 
dnik...
ROK 1957

Do biyrą wpada Lifiak * 
k-zyery:

— Ulgę. Ale to już!
— Dlaczego? — pyta przed* 

stawicie! władzy.
— Jakto, przecież to ja. Li* 

siak — przypomina zdumiony 
petent

— No to co?
— No... kocham tę nasza 

ojczyznę ludową jak nie wiem 
co!

— Dobrze, to odstawcie, co 
do was należy.

— Co wy? Przecież ja jestem 
prosty, ciemny chłop, ani pisać, 
cni czytać, ani gospodarzyć..,

— Niestety, to już tera* nie 
wystarcza.,.

JERZY BARANOWSKI

Kierunek — 
Zło łów

RO tej komendzie M 
wszystkich krańców 
województw* koszalińskie­

go ruszą harcerze do mar­
szu. Spotkają się w Złoto­
wie na Złazie Koszalińskiej 
Chorągwi. Będzie on zorc# 
nlzowany dla uczczeni* 
obradującego w tym czasie, 
tj. 21—22 llpca. Zjazdu Bo­
jowników o Polskość i Wol 
ność Ziemi Złotowskiej.

W złazie wezmą udział 
czterdziestoosobowe repre­
zentacje hufców i obozów. 
Nie jest wykluczony udział 
harcerzy obcych krajów. 
Każda z reprezentacji przed 
stawi swój program obozo- 
wo-artystyczny, za który 
będzie oceniana. Odbędą 
się również chorągwiane 
zawody strzeleckie i kaja­
kowe. Przewiduje się, że

Stan dróg 
i mostów 
poprawia się

Dzięki Inwestycjom pań­
stwowym 1 chłopskim czy­
nom społecznym, stan dróg 
i mostów w naszym woje­
wództwie, systematycznie 
się poprawia.

W bieżącym roku prze­
prowadzony zostanie kapi­
talny remont 12 mostów 
drogowych za sumę ponad 
852 tys. si. Między innymi 
na terenie rejonu Słupsk 
przeprowadzony zostanie re 
mont J konserwacja mostu 
w Golędzinowle za sumę 
147 tys. złotych. Remont 
mostu w Kluczewie pow. 
Szczecinek wyniesie 133 
tys. złotych. W rejonie 
Człuchów natomiast zakoń­
czono już remont dwóch 
mostów. Największym jed 
nak przedsięwzięciem w 
zakresie robót mostowych, 
będzie wymianu łożysk i 
remont mostu żeUzo-beto- 
nowego na rzece Słupi. 
Konstrukcja mostu długo­
ści 31 m i wagi około 385 
ton, zostanie podniesiona, 
po czym nnstąpi wymiana 
łożysk. Roboty te wyko­
nuj® Płockie Przedsiębior­
stwo Robót Mostowych.

V? czynie społecznym na 
tomiast chłopi wybudowali 
już dziesiątki k.iometrów 
nowych dróg. W powiecie 
Zlotów wykonano np. no­
wy 4-kilometrowy odcinek 
drogi pomiędzy Nową Swię 
tą i Świętą. Pomiędzy wsią 
mi Burdowo i Bugowo wy­
budowano drogę długości 
|,5 km. a nowa droga Glub 
czyn—Dolnik. liczy 3,5 km. 
W powiecie Świdwin wybu 
dowano nowe drogi pomię­
dzy wsiami: Ząbrowo— 
Międzyrzecze, Dąbrowo— 
Rogalutó W powiecie By­
tów: Nakla—Parchowo. Bo 
żytuchom—Krosno wo. No­
we dtwi wybudowano tak­
że w powiatach: Białogard, 
Sławno, Człuchów. Miast­
ko, Słupek 1 innych, wer- 
tośd około 4 milionów zło­
tych.

nn

W Klubie Książki Polskiej i Prasy można nie tylko poczy- 
tać, ale również wypić dobrą kawę i oglądnąć wystawę prac 

koszalińskich plastyków. i

żna by przyjemnie i kulturalnie 
wypocząć i zabawić się. To znie 
ęiięcalo wczasowiczów do przy- 
je du do Mielna na rok nastę­
pny.

Wyremontowano też i oddano, 
do użytku Klub Polskiej Prasy 
i Książki oraz kawiarnię wcza­
sową FWP.

jewódzkie — będzie mieć tak 
urządzone lokale?...

Na razie panuje cisza... Kosza 
linianie jeżdżą więc do Mielna 
i cieszą się , że to tylko U km

Tekst: ST. FIGIEL
Zdjęcia: CZ. ORŁOWSKI

Tow. Przyjaciół Dzieci organizuje
, KOLONIE W MIESOE 

DZIECINCE NA WSI 
OPIEKĘ LEKAKSK Ą 
POMOC MATERIALNĄ DI,A DZIECI

Z
reorganizowane Towarzystwo
Przyjaciół Dzieci wystartowało do pra­
cy pod hasłem „jak najbliżej dziecka". 

Zachowując starą nazwę. Towetzystwo pra­
gnie udowodnić swą pracą, że z dawnym 
TPD nie ma w zasadzie wiele wspólnego. 
I tak np. główną dziedzinę dotychczasowej 
działalności TPD — prowadzenie szkół 
Świeckich — Towarzystwo postanowiło pozo- 
'stawić pod opieką Towarzystwa Szkół Świec 
kich. «

। Zasadniczy cel Istnienia TPD określony 
został jako nieustanne doraźne oraz, planowe 
udzielanie pomocy dzieciom potrzebującym 
'opieki wychowawczej j materialnej. Wobec 
'tego, że w dziedzinie tej istnieje specyfika 
.pracy n« w’s! i w mieście, Towarzystwo na- 
^staw-ta się na wyraźnie dwutorową działal­
ność,

' TPD, wykonyątuląe doświadczenia chlopsktaąo 
,1 robolnUzeijo Towarzystwa Przyjaciół Dzieci prą 
znie Jeszcze t»ąu lat* zapewnić dsleciom Jak naj­
lepszy wypoczynek. Na pierwszy plan wy suwa się 

'tu sprawą orcćnizowttnla wczasów w mieście 1 
współpracy z iBstytucJąnil pańuwowymi w pro­
wadzeniu tych wczasów, Jak również orzartaoreą. 
nla zająć w ferleUlcąch dla ddeci posoatającycli 
w mieście I nie mających oostateeane) opieki.

' N* waś, głównie w okresie wainolonych n>Sót 
.polneeli, plenuje nmchoenlenle wtaMivrli drie- 
eińców I sewpókidaśM w prtmwtaeala Już letnie- 

I Jący clj,

rzysta z tej Instytucji, Jest zupełnie nieuzasadnio­
na i nie znajduje potwierdzenia w dotychczaso­
wej praktyce. Uzcsesóltiie ważna Jest też w chwili 
obecnej sprawa generalnego przebadania dzieci 
wiejskich przez lekarzy rożnych specjalności, spra 
wa ta Jednak nie może być potraktowana krótko- 
terminowo. TPP postanowiło wiec, te w miarę 
swego rozwoju orsanizacyjnceo stawiać będzie Pn 
szcz.-gólnym oddziałom 1 okręgom ten punkt Jako 
nalwatniejszy w danym okresie. Konieczno Jest 
leż zajęcie się stanem higieny pa wsi.

Zawszenie dzieci wiejskich I choroby wynikają­
ce z nieprzestrzegania zasad higieny stanowią 
duże nu tiespleczeńslwo.

Postanowiono Stworzyć tzw. magazyny pomocy 
przy poszczególnych okręgach TPD. Magazyny ta 
kie clysponowulyby wszystkinu poirzeonynii uziuc- 
ku artykułami, począwszy od odzieży i lekarstw, 
a skończywszy na zahawharli. Z magazynósy tych 
mogłyby korzystać dzieci najbiedniejsze. Podsta­
wę zaopatrzenia magazynów stanowić będą żaku 
py centralne z funduszów TPD oraz zbiórka spo- 
lecsna.

Wjele uwagi poświęca także TPD dzieciom 
repatriantów. Prócz pomocy materialnej dzie 
dom tym także trzeba zapewnić pomoc w 
nauce, umożliwić im jak najszybsze pozna-, 
nie języka 1 przełamanie trudności związa-( 
nych z przyzwyczajaniem się do nowego oto­
czenia. Bardzo ważna jest tez sprawa dzieci1 
upośledzonych, kalek 1 sierot, z Jctórych wie' 
le wychowuje się w wyjątkowo ciężkich wa-i 
runkach. <

Towarzystwo poświęca? obecnie szczególną 
uwagę działalności propagandowej, zmierza­
jącej do wciągnięci* szerokich kół społeczeń’ 
»tw» do pracy dl* dobra dziecka. TPD postał 
nowiło zwrócić cię w najbliższym czasie <it>( 

odpowiednim apelem. (AR)J

na złaz przybędzie ogółem 
2 tysiące harcerzy.

Procami przygotowawczy 
mi kieruje Biuro Złazu, 
pod przewodnictwem huf­
cowego ze Zlotow* Józefa 
Głowackiego,

Gra orkiestra 
sławneńskiego 
hufca
C ŁAWNEŃSKIM harce- 
w rzoin przydały się in­
strumenty muzyczne otrzy 
manę „w spadku" po SP. 
Postanowili oni utworzyć 
bowiem własną orkiestrę. 
Próby rozpoczęły się przed 
paru dniami. Prowadzi je 
ob. Michał Kałuża, który 
tei obiecuje, że na rozpoczę 
cie roku szkolnego orkie­
stra wystąpi z bogatym re 
pertu&rem. Dotychczas do 
zespołu zapisało się 20 har 
cerzy. W najbliższym je­
dnak czasie liczba ta ule­
gnie zwiększeniu o dalszych 
11 chłopców.

Harcerze
w Koszalinie 

maja dobrych 
przyjaciół

tfOLO Przyjaciół Harce- 
'*rzy, które istnieje przy 

hufcu miejskim w Kosza­
linie, okazuje harcerstwu 
daleko idącą pomoc, Ostat 
nio na przykład członkowie 
kola pobrali do rozprowa­
dzenia cegiełki SFPH na 
sumę blisko 50 tys. zł. Po­
nadto dyrektorzy niektó­
rych zakładów, m. in. ob. 
ob.: Jastrzębski i Iskrzycki 
przyrzekli przekazać hufco­
wi część funduszu dyspo­
zycyjnego. Pełne zrozumie 
nie dla dużych jeszcze po­
trzeb (sprzęt) harcerstwa 
wykazuje przewodniczący 
Prezydium MRN — Gryz 
I I sekretarz KM PZPR 
Orłowski. Są oni jednymi 
z najaktywniejszych człon 
ków KPH. On; to również 
poddali myśl, aby drużyny , 
wydobywały cegły z gru­
zów. za które 2B3I dobrze 
płaci.

Podróż
na Marsa
w 55 godzin

Taki nląąwykl* krótki ftrmln 
prsewlóuje ».Ir inż. Wilk m 
Hląęki»>o OMćialh UóUkkgo To. 
wurzjstMg Aslrsniutycznego. Pr„ 
ponuje on, żeby pudróż oobywąla 
się rakietą Jądrową, której silnik 
działa nie tylko przez krótki 
czat w okresie startu i lądowa- 
hta. lecz w ciągu całej pogrMy. 
Zgodnie z obliczeniami inj, wil­
ka, rakieta rozpędzałaby się po- 
WPli. Blisko Ziemi osiągnęłaby 
oną prędkość zaledwie 11411 km 
na ęodr , a na wysokości np. S9 
Kin ntiąk-by piędKołć Jrsżcaę .,»a 
leitwte" 3ŚIMI kllt na godz. Na »ka 
lek takiego stopniowego rozpę- 
drania ciężar załogi pray po- 
wierąchni Ziemi zwiększyłby się 
Jedynie dwukrotni', Już po go- 
tUinia nd chwih startu ciężar ten 
na skutak osłabienia przyciągania 
ziemi zmalałby do normalnej 
wielkości, tZM podróżnicy ko­
smiczni ważyliby tyle. Ile na Zle- 
nu. Ciężar ten nie ulegałby J«* 
znitaiiie w dalszej części lotu. W 
len sposuh a«tiunaucl uniknęliby 
stanu nlenaśkplci. który pułgeco 
ny jest z zawrotami słowy, nud­
nościami, zaburąentanu w orlen- 
facji, brakiem koordynacji ru« 
chów..

Inż. wilk oMJesa, tę w polęwle 
drogi na Ks»eJ’c iWeŁa jego po­
mysłu uciskałaby prędkość st kn> 
na sek., po czym lauslaito by. ». 
r ryWitcie, przystępie du stopniu- 
«ego hamowania. Powierzchnię 
naturalnego satelity Ziemi osią, 
umęio by po upływie zaledwie 1 
godzin i u.s minuty, Zużycie ps- 
lw# — urajm - wymoatopy {yj.

4 tony Jerzy loęle n» Mann 

prędkość aż lOial km na Mk. Cały 
lei na tę planetę tr»*ł*y Jędy. 
nie SJI go4Mo». suśyde uraaa 
byl»by jedną* ogamnaa diwho- 
dząę prawie do l»0ę ton. (AB*

Droga ob. Lisiaka

aiitomatyez.ro


W Spółdz. Ozdób Choinkowych
szkolą się nowe kadry pracownic

W SPÓŁDZIELNI Ozdób 
Choinkowych wię­
kszość pracowników 
stanowią kobiety. (98 
pi*oc. ogółu pracowni* 

ków). Ostatnio przyjęto do pra­
cy wiele nowych pracowniczej. 
Mają one możność zdobycia tu 
nowego zawodu, bowiem od I 
kwietnia br, zarząd Spółdzielni

nowa HUTA — Noc Jest mo- 
im królestwem

Seanse o godz. 15, 17, 19 1 21.
WDK — Stawka o tycie
Seans u godz. 17.
MUZA — Mąż idealny
Seanse o gudz. 17 i 19.
ZACISZE — Wr“e publiczny

Seanse o godz. 18 i 2».
Mpr-b — nieczynne,

KLUB TPP K
Godz. 17 — konkurs literacki dla 

młodzieży szkolne.) z nagrodami.

prowadzi szkolenie zawodowe 
dla niewykwalifikowanych pra­
cownic. Znaczna Ich część — to 
osoby zwolnione z administra­
cji.

Półroczny kurs przygotowuje 
je do pracy w nowyp zawodzie. 
Obecnie kursantki szkolą się je­
dynie w dmuchalni — podsta 
wowym dziale Spółdzielni. W 
połowie lipca Spółdzielnia przyj 
mie na dalsze szkolenie tym ra­
zem w dziale malarni i dekora- 
torni — około 20 osób w Kosza­
linie I 10 w Darłowie Darłów 
ska Spółdzielnia Ozdób Choin­
kowych (oddział spółdzielni ko 
Szalińskiej) prowadzi również 
aodobne szkolenie.

Jak dotychczas kursantki czy 
nią zadowalające postępy. Po­
czątkowo było trochę kłopotu z 
kilkoma młodymi dziewczętami, 
które trochę lekceważąco odno 
siły się do swej pracy, lecz te­
raz już wszystko „gra”. Szko­
lenie prowadzą kwalifikowane 
instruktorki, długoletnie pracow­
nice Spółdzielni. Pracy nie Jest 
mało, co drugi dzień bowiem 
odbywają się wykłady teorety­
czne a zajęcia praktyczne co­
dziennie.

Oczywiście towar wyproduko­
wany przez nowe pracownice — 
kursantki nie może być przezna­
czony na eksport, dopiero z upły­
wem czasu bombki produkowa­
ne przez nowe siły trafią na za­
graniczny rynek. Minio to jed­
nak spółdzielnia zawsze wykonu

je Swoje plany. W maju np. 
wykonała plan w 129 proc. Za­
wdzięczać td należy sumiennej 
zdyscyplinowanej pracy „sta­
rych”' pracowników. Ich to nie­
wątpliwie zasługą jest fakt, że 
koszalińska Spółdzielnia Ozdób 
Choinkowych zajmuje piąte miej 
sce w skali krajowej, na 60 te­
go rodzaju zakładów.

W najbliższym czasie produk­
cja krajowa wzbogaci się o kil­
ka nowych form ozdób choinko­
wych. Będą to ozdoby w kształ­
cie łabędzi, sów torebek, figu­
rek (np. mikołajki),

ak

Sprawnie przebiega 
spis rolny 
w Koszalinie

Jak nas informuje pełno­
mocnik d/s spisu rolnego na 
Koszalin — Bogdan Kubicki 
— spis rolny na terenie na­
szego miasta przebiega spra 
wnie. Prace spisowe koncen­
trują się w osiedlach typu 
wiejskiego, leżących w gra­
nicach miasta.

Spis prowadzi 38 rach­
mistrzów z koszalińskich za­
kładów pracy oraz uczniowie 
ze szkół. Trudności — jak do 
tychczas — nie ma.

(ga)

Los Klubu
MPiK 

w ręku
DBOR

W dniu 11 bm. odbyło się 
zebranie komitetu budowy 
Klubu Międzynarodowej Pra 
sy i Książki. Na zebraniu 
tym przyjęto projekt pawilo­
nu inżyniera Korpala — ar­
chitekta miejskiego. Projekt 
ten oceniony został przez ko 
misję konkursową jako naj­
lepszy

Jak nas zapewniają towa­
rzysze z Prez. MRN fundu­
sze na budowę pawilonu w 
sumie 500 tys. zł zostaną wy­
gospodarowane z dotacji cen 
tralnych i częściowo z włas­
nych. W chwili obecnej część 
funduszy tj. 150 tys. zł jest 
już do dyspozycji wykonaw­
cy.

Do jednych z poważniej­
szych trudności należy w tej 
chwili opracowanie dokumen 
facji pawilonu. Ponieważ ter 
min opracowania dokumenta 
cji jest bardzo krótki i grozi 
nam nie wykorzystanie fun­
duszy apelujemy do DBOR, 
iy sprawę tą potraktowała 
jako bardzo pilną.

Na zakończenie chciellśmy 
poinformować naszych czy­
telników, że pawilon Klubu 
zbudowany zostanie przy ul. 
Zwycięstwa (naprzeciw WDK 
na wysypisku).

(s. m.)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do pracy w budow­
nictwie (praca stała) poszukuje Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. Wynagrodzenie 
w/g umowy zbiorowej w budownictwie Dla chętnych zdobycia 
zawodu murarskiego, tynkarskiego, parkleclarsklego 1 malar­
skiego. nauka na koszt przedsiębiorstwa. Dla pracowników za­
miejscowych stołówka I hotel zapewnione. Kandydat winien 
przedłożyć akierowanie z prezydium miejskiej lub gromadzkiej 
rady narodowej oraz dowód osobisty. Zgłoszenia listowne n e 
będą w ogóle rozpatrywane K 687-0

OGRODNIKA (fachowca) do produkcji cieplarnianej i warzyw­
niczej w gospodarstwie szpitalnym zatrudni od zaraz Dyrekcja 
Szpitala Wojewódzkiego w Słupsku. Warunki pracy do omó­
wienia na mieiscti. w mvśl umowy zbiorowej Min Zdrowia 
aipod ■uaśujoi Mjsjspodsoa aipglych zakładom Służby Zdro­
wia Podanie wraz z życiorysem składać na adres — Szpital 
Wojewódzki w Słupsku, ul Obrońców Wybrzeża 4 K 689 0

Perspektywy
uniwersytetów powszechnych

Srogram I na fali 1322 m.
- * dzień u. C 1957 r. (piątek) 
Program dnia: 8.13 H.so
Wiadomości: 3.00 6 00 7.00 ’ 50 

12.04 13.00 19.00 21.00 23.00
Od godz. 5.00—8.13 transmisja 

Fipgramu II. u.20 Cra orkiestra 
M.lachrlno, 8.33 Muz. j akturl ■ 
£ci. 900—11.50 Przerwa. 12.10 Aud 
dla wsi. 12.30 W literackiej ka­
wiarni. 13.00 Radziecka muz lud. 
13.25 Fala 36. 1340 Fletni kompozy­
torów polskich. 14.00 „Z piosenką 
? nam weKto" aud dla klas 
I 1 II. 14 20 Muz. dl* wszystkich. 
13 06 Kores- 'ndenefa 2 kralów 
demokracji ludowej. 15.20 Walce. 
15 40 Utwory skrzj-pcowe mi­
strzów starowloskich 16.00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 1630 
Orkiestry rozrywkowe. 17.00 Ra­
diowy kurs nauki języka rosyj­
skiego. 17.15 Audycja o Ludenne 
Boyer. 17.45 Gra zespół Arlena. 
Li 00 „Szklane nowości'1 pog- mgr 
S, Sękowskiego 18.30 Muz. 19.05 
Radiostacja młodości. 19.33 Kon­
cert aymf. w wyk. ork. symf. 
r- ordwestaeutsche (w przerwie 
koncertu audycja poetycka). 21.30 
Piosenki radzieckie. 22.05 Ze śwla 
ta jazzu. 22.35 Muz. taneczna.

Program II na fali 387 m.
Program dnia: 6.53 13.05
Wiadomości: 5.00 6.00 7.00 8.60 

8.30 12.04 16.00 1830 20.00 23.50.
3.10 Poranne rozmaitości rolni­

cze. 5.30 Pogodne mel. 5.50 Glmn. 
610 Gra zespól harmonlstów 6.2S 
Kalendarz radiowy. 6.30 Piosenki 
rożnyc narodów. 7.10 Duet f->rt« 
planowy. 7.43 Gawęda dla druży­
nowych. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
Deltbcs: fragmenty z bal. „Cop- 
pella". 8.36 Polaka muz. lud. 9 00 
„Karol Dickens 1 jego bohatero- 
wie11 aud. dla klas X. B.40 „We­
soła piosenki" zabawy rytmiczne 
dla przedszkoli. 10.00 „Czerwony 
szal" — opow. A. Izakowioza. 
10.30 Koncert Kymf. 12.10 Aud. dla 

•wsi. 12.20 — 15.05 Przerwa. 15.10 
Swojskie mel. 15.30 „Oto jest Ka 
sia" ode. pow. M. Jawwczakowej 
dla dzieci. 16.03 Pleśni kompozyto 
rów hiszpańskich. 16 30 Mci. tin. 
10 50 Kapok czy piłka wodna" — 
pogadanka A. Bartosika. 17.00 
Beethoven: VII symf. A-dur op. 
5? 17.40 -Na warszawskiej fali.
*8.00 Z melodią 1 piosenką przez 
świat 18 33 Muz. 1 aktualności. 
10 00 Koncert zyczeń. 20 23 Kroni­
ka sportowa. 20.43 „Biała dtuma" 
— słuch, wg sztuk! K. Capka. 
iż. 19 Koncert kameralny. 22 61 Mu 
zyka tan. 23.25 Britten: Dlver- 
sions op. 21.

NOWA
premiera BTD

W sobotę. 15 czerwca, w 
sali teatralnej WDK Bałtycki 
Teatr Dramatyczny występu­
je z nową premierą.

Tym razem jest tn kome­
dia Aldo de Bencdetti ego 
„Szkarłatne róże”.

Komedię tę zobaczymy w 
obsadzie: Maria Ursyn, GUe- 
Ja Dutkiewicz, Zbigniew Leś 
nicki i Waldemar Wierzbow­
ski. Reżyserowała Maria Ur­
syn. Scenografia Zdzisława 
Korolewsklego.

W niedzielę spektakl ten 
będzie grany Jeszcze w Ko­
szalinie. po czym zespól uda 
się w objazd po wojewódz­
twie.

.Tesienią br. powstać ma w 
naszym województwie, głów­
nie we wsiach i małych mia­
steczkach, około 20 uniwersy 
tetów powszechnych.

O potrzebie tych placówek 
wiele już mówiono i pisano. 
Znaczna część młodzieży po 
ukończeniu szkoły podstawo­
wej nie ma możliwości dal­
szej nauki. Także i wśród lu­
dzi starszych niejeden chciał- 
by zapewne rozszerzyć zasób 
posiadanej wiedzy. A możli­
wości gruntowniej szego samo 
kształcenia są u nas przecież 
bardzo nikłe.

Prace nad powołaniem uni­
wersytetów powszechnych na 
suwają jednak kilka dość za­
sadniczych uwag.

Może np. zaistnieć sytuacja, 
którą krótko można by 
określić „gdzie kucharek 
sześć".-. Uniwersytetami po­
wszechnymi zajęły się równo 
cześnie Ministerstwo Oświaty 
oraz Towarzystwo Wiedzy l?o 
wszechnej. Obie instytucje o- 
pracowały na własną rękę ra 
mowę programy zajęć, a na­
wet Wydzieliły fundusze na 
cele uniwersytetów powszech 
nych. Niestety, nie dokonano 
dotąd rozsądnego podziału 
pracy. Tymczasem tworzą się 
Zarządy Główne. Towarzy­
stwa Uniwersytetów Robot­
niczych i Towarzystwa Uni­
wersytetów Ludowych, któ­
re też będą się doma­
gały wpływu na niektóre 
sprawy. Duże zainteresowa­
nie wykazują też inne organi 
zacje ZMW, ZMS, kółka rol­
nicze czy wreszcie wydziały 
kultury rad narodowych.

W Koszalinie powołany zo­
stał wojewódzki komitet koor 
dynacyjny, który ma kiero­
wać wysiłkami poszczegól­
nych organizacji. Jednak sto­
łeczne kłótnie siłą rzeczy od­
bijają się’ujeTimie na jego pre 
cy, a czasu jest już stosunko­
wą niewiele.

Wiele dyskutuje się nad 
tym, czego należy uczyć słu­
chaczy uniwersytetów. Istnie­
ją obecnie dwa programy za­
jęć, pomiędzy którymi nie ma 
jednak jakichś zasadniczych 
różnic. Przewidują one naukę 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych takich jak arytmetyka z 
geometrią, historia literatury, 
geografia a ponadto zaznaja­
mianie słuchaczy z różnymi 
umiejętnościami praktyczny­
mi, w zależności od środowi- 
sks

Wydaje się, li nacisk trze­
ba położyć raczej na te prze- 

Idmioty, których znajomość mo 
lina wykorzystać w życiu co-

Komunikaty
UWAGA BYLI POWSTAŃCY 
wielkopolscy i Śląscy*
Zarząd Okręgu ZBOW1D w Ko 

sząllnłe zwołuje na dzień is hm. 
na godz. 10-tą w lokalu własnym 
przy ul. Jana z Kolna 7 a, Febra 
nie organizacyjne byłych powstań 
rów wielkopolskich 1 śląskich za 
mleszkalych na terenie miasta l 
powiatu Koszalin. Cel zebrania: 
wybory zarządu środowiska.

(Jb>.

COS DLA WĘDKARZY

Zarząd kola PZW w Koszalinie 
zawiadamia wszystkich członków, 
że dnia 23 czerwca br. odbędą 
się eliminacyjne zawody wędkar 
akie.

Zapisy przyjmują oraz udziela 
Informacji skarbnik koła.

To się nazywa »brygada«
Administracja koszalińskiego 

śródmieścia zawiadomiła mie­
szkańców tej dzielnicy, że u- 
sterki zaistniałe w mieszka­
niach należy zgłaszać do spe­
cjalnej brygady. Wiadomością 
lą ucieszyli się szczególnie mie­
szkańcy bloku 16 Blok ten, jak 
wiadomo, nta dużo usterek.

Ale radość mieszkańców trwa 
la krótko. Okazuje się bowiem, 
żc aby znaleźć majstra brygady 
usterkowej, trzeba mieć wyjąt­
kowe szczęście. A jeżeli go się 
Już znajdzie i brygada przyj­
dzie. jak to np. miało miejsce 
w mieszkaniu nr 3, to okazuje 
się, że stolarz nie chce napra 
wić parkietu, bo ZBM za to 
mu nie płaci, a przybyła „pa­
ra": ślusarz i stolarz, posiada 
wspólne narzędzia. Kiedy od 
szedł ślusarz, stolarz mógł e- 
wentualnie tylko bawić lokato­
rów mieszkania rozmowę, bo 
nie miał nawet własnego młot­

ka. A tymczasem usterek jest 
bez liku.

Czas najwyższy, by ZBM za­
interesował się swą „brygadą 
usterkową" pracującą na „Sta 
rówce’* i spowodował, by u 
sterki były istotnie usuwane 
Należy wreszcie skończyć z tą 
grą w ciuciubabkę, (jb)

NAUKA
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ZAPISY abiturientów na studia 
dla pracujących, także korespon 
dencyjne przyjmuje studium l’ra 
wno-Ekonomiczne, Koszalin, Al.
Lampe 38.

G—561 o

LEKCJE Języka angielskiego 1 
konwersacji udziela D. Libero- 
wa, Koszalin, ul. Kaszubska 7, 
m. 3.

G—369

Jelczańskle Zakłady Naprawy Samochodów w Jelczu k/Oławy 
województwo wrocławskie podają do wiadomości, że dokonują 
naprawy główne samochodów ciężarowych „Star 20”. autobusów 
„Star” 50. 51. 52 oraz silników „Star* S-42 luzem w terminach 
skróconych. (Sam „Star” 20 od 4—6 tygodni) tak w ramach 
umów jak I poza umowami. •
W razie dostarczenia większych partii samochodów ciężarowych 
do naprawy poza umowami względnie nawiązaniu współpracy 
międzyzakładowej są przewidziane częściowe l Jednorazowe 
bezpośrednie wymiany Zakłady przyjmują Już obecnie zgło­
szenia na naprawy główne w/w pojazdów na rok 1958 Umowy 
będą zawierane bezpośrednio z użytkownikami bez pośrednictwa 
Centralnych Zarządów co ułatwi w znacznej mierze dostosowa­
nie się do życzeń P T. użytkowników odnośnie ustalenia har­
monogramów dostaw I odbiorów pojazdów. Wcześniejsze za­
warcie umowy n» naprawy główne pojazdów to gwarancja 
solidnej 1 terminowej naprawy.

Zgłoszenia przyjmuje I udziela Informacji 
DZIAŁ ZBYTU J Z N S. JELCZ 
teł. Wrocław 80-61 do 69 węwn. 209 I 135

UŻYTKOWNICY KORZYSTAJCIE MASOWO Z NASZYCH 
USŁUG.

JELCZANSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
JELCZ. k OŁAWY WOJ. WROCŁAW

K 684 O

Koszalińskie Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami 
Rzeźnymi — Okręgowe Biuro Transportowe w Koszalinie

poszukuje wykonawcy
do urządzenia łazienki pracownicze!
centralnego ogrzewania 1 naprawy ogrodzenia obiektu Stupsk, 
ul Konopnickiej 11 a. Oferty kierować na w/w adres. K 683 0

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych I Skórzanych w Koszalinie 

ogłasza

PRZETARG
na wykonanie remontu centralnego ogrzewania f urzą 
dzeń wodno-kanalizacyjnych w budynku administracyj­
nym naszego przedsiębiorstwa. Wykonawcy uspołecz­
nieni l prywatni proszeni są o składanie ofert do duła 
20 czerwca br. w dyrekcji Zakładu w Koszalinie.

ul. Hibnera 79. K-694-0

JUZ została otwarta 
po całkowitym remoncie

RESTAURACJA »BAŁTYCKA«
GS »Samopomoc Chłopska* — Ustka

Lokal kat. II 
USTKA — ul. Limanowskiego 

przy latarni morskiej
Śniadania Obiady Kolacje

Bufet stale zaopatrzony w duży wybór dań zimnych i gorących

Codzienne DANSING do 1 w nocy
W soboty, nlodzlele i święta podwieczorki taneczne.
Lokal czynny od godz. 9 do godz. 1 w nocy 
Pod zarządem GS prowadzone są w Ustce: 

Pestnuracie viXa imorskas — »Ludowa« 
Bar - Kawiarnia »\a Palucha (plaża) 
Bar Mleczny k-too-i

dziennym. Samo świadectwo 
ukończenia uniwersytetu nie 
da żadnych uprawnień, trze­
ba więc, aby słuchacze wy­
nieśli z wykładów jakąś spraw 
dzalną dla siebie korzyść.

Uniwersytety powszechne 
mogłyby wreszcie upowszech­
niać kulturę życia codzienne­
go. Przydałoby się jak najwię 
cej wykładów o. ogólnych za­
sadach higieny, walce z cho­
robami zakaźnymi, racjonal­
nym żywieniu ftp-

1 OBOROWEGO i 1 KOWALA ze znajomością kucia koni za­
trudni natychmiast Kierownictwo PGR Rędzikowo zespół Ka*> 
żniczka. Mieszkanie zapewnione Wynagrodzenie w/g obowią- 
zulącej umowy zbiorowej Podania kierować pod w/w adres.

K -685 0

KUCHARZY, PIEKARZY, CUKIERNIKÓW i czeladników 
masarskich zatrudni od zaraz GS „Samopomoc Chłopska'* 
Ustka. Podania z załączoną opinią z ostatniego miejsca 
pracy, kierować należy na adres: GS „Samopomoc Chłopska** 
Ustka. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

K-696-0



Przed wyjazdem do I ublina

Niespodzianką zakończyło 
«ię spotkanie piłkarskie roze­
grane przedwczoraj • w Slup 
sku pomiędzy kadrą LZS na 
sztgo województwa a Bklaso- 
wym Gryfem II Słupsk. Pił­
karze wiejscy przygotowujący' 
się do- eliminacyjnego meczu 
z Lublinem o mistrzostwo Pol 
fki LZS przegiął! spotkanie 
1.3 (O J).

Sparrłng naszej kadry nie 
wypad! pomyślnie. Me należy 

jednak sądzić, 
by do piłkarzy 
LZS woj. lu­
belskiego je­
chała ona bez 
szans.
Kosząlinla- 
nie wyjeżdżają 
do Lublina w 
dniu dzisiej­
szym. Mecz od 
będzie się w 

niedzielę. W wypadku zwy­

cięstwa kosząllnlanle graliby 
w następnej rundzie z Kra­
kowem.

Po środowym meczu usta- 
1< no skład reprezentacji. Wy- 
Jedzie 13 zawodników. Ja 
nuszkiewicz, Sowiński, Dudek 
II, Kozłowski, Henlng. Dudek 
!, Mendera, Tim, Butrym z 
Gryfu oraz Osadnik, Smaczny, 
Profus i Dobrowolski z So­
koła Karlino.

Wioślarze 
wyjechali do 
NRF i CSR

W DXIA<H 15 — 15 bm. ro 
zesrane zostaną w Mannheim 

| międzynarodowe regaty wiostar 
skie organizowane przez Mann 
heimcr Re.gatt*n Ver?in. Organi­
zatorzy zaprosili m. In. również 
wioślarzy polskich — T. Kocerkę 
oraz czwórkę zr sternikiem i 
czwórkę wagi lekkiej. Kocerka

I udał sie do Mannheim bezpo^re 
dnio z Duisburgu. gdzi* starto 
wał iw hm., odnosząc zderydowa 
ne zwycięstwo. Pozostali nasi re 
prezenlanci, a mianowicie: czwór 
ka ze sternikiem CWKS oraz 
czwórka wagi lekkiej Bydgoskie 
go Towarzystwa wioślarskiego 
udali sie wczoraj w drogę do 
Mannheim.

NA międ/ynarodowe regaty wio
1 słarskie wyjechała z Warszawy 
Ido Pragi ekipa wioślarzy poi 
skhh. W skład ekipy uchodzą^ 
czwórka kobiet z Kolejarza — | 

[Bydgoszcz, dwójka podwójna ko- I 
biot z AZS Warszawa oraz ski j 
Jistą ..warszaw skiej G wardii Gala/ 
ka t sklfiśtka krakowskiego AZS 
Makowska.

Lekkoatleci LZS 
walczą w lidze

Trzy udziale drużyn Butogardu, 
Kouallu 1 Kołobrzegu Odbyły się 
w Blołoąirdzte zawody lekkoaUc 
tyczne w ramach rozgrywek lisi 
wiejskiej. Najlepiej wypadli tutaj 
gospodarze, zajmując drużynowo 
Pierwsza, miejsce i triumfując tak 
te w wielu konkurencjach indy- 
widuaim*.

Z Clekawszycj, wyników należy 
ranotuwać czasy Kędziora 1 Mat- 
czaka (obaj Białogard) na l«o m, 
którzy uzyskali po 12 sek; wy­
nik J. Matezaka w trójskoku — 
12,07, Wśród kobiet z lepszych 
rezultatów zaatugnje na wyróżnię 
nie wynik H? sek Steckiej (Bia- 
•"gard) na loo m. oraz 2<,97 ni 
Popławskiej z Koszalina w dysku.

Lekkoatleci Białogardu zgroma­
dzili 211 pkt. Koszalina — 94 i 
Kołobrzegu — 55 pkt.

Piłkarze RC Lens 
nie przy,jadą 
do Polski

^Przyjazd do Polski czołowe­
go piłkarskiego zespołu Fran­
cji Racing Club Lens nie doj­
dzie do skutku. Powodem tego 
eą trudności dewizowe.

Tak więc nasza kadra nie 
będzie miała, zgodnie z poeżąt 
kowymi zamierzeniami kapi­
tanatu, żadnego sparringu 
przed meczem z ZSRR. Kapi­
tanat stwierdził bowiem, że 
spotkania sparringowe nie tył 
ko nic nie dają piłkarzom ale 
narażają ich na kontuzje.

Rezerwat
w Popielnie 
hoduje 
tarpany

(ZAP). Jedyny w kraju re­
zerwat tarpanów, w Popielnie 
pod Mikołajkami, został 0- 
rtatnio powiększony o kilka­
naście hektarów pięknego la­
su, nadającego się według 0- 
rzeczeń znawców — do ho­
dowli najstarszych i zarazem 
najmniejszych na świecie ko­
ni — tarpanów. Żyły ono kie 
dyś dziko w stadach we 
wschodniej Europie. Tarpany 
cechuje niezwykła wytrzyma­
łość oraz łatwość przystoso­
wania się do najtrudniejszych 
nawet warunków klimatycz­
nych.

Do Popielna ściągnięto z ca­
łej Polski, a nawet z Europy, 
kilkadziesiąt tarpanów, Źyją 
one w rezerwacie w stanie 
na razie półdzikim, przecho­
dząc, powoli lecz systematycz­
nie, różne stadia hodowlane.

Naukowcy przeprowadzają 
w Popielnie eksperymenty ma 
jące dla hodowli wielkie zna­
czenie. Chodzi mianowicie o 
wyhodowanie szlachetnej od­
miany tarpanów, mogących 
przydać się w gospodarce rol­
nej.

Turniej dzikich drużyn
Koszaliński WcKS Granit I 

organizuje dla najmłodszych [ 
piłkarzy turniej tzw. drużyn 
..dzikich". Rozgrywki rozpo- 
czną się 21 czerwca (piątek). 

O Memoriał
I Kusocińskiego

Udział w turnieju mbgą brać 
chłopcy ur. w latach 1239 — 
1943. Zgłoszenia można skła­
dać w, dornku klubowym na 
stadionie codziennie (prócz nie 
dzieli) na ręce ob. S. Figasa. 
Drużyny winny dostarczyć 
zgłoszenia w dwóch cgzempla 
izach.

Kierownicy zespołów otrzy­
mają regulamin turnieju w 
przeddzień rozpoczęcia rozgry 
wek.

Nal ży dodać, że młodzi pił­
karze koszalińscy ubiegać się 
oędą w tych rozgrywkach o 
tytuł ńiistrzowSki. ŃHjłe^si pił 
karze będą mieli szansb wstą­
pienia .do drużyny juniorów 
Granitu.

Apelujemy więc do młodych 
chłopców , aby zgłaszali się do 
rozgrywek.

52 statki 
pod banderą 
Szwajcarii

(ZAP). Flota Szwajcarii Hczr 
HM tyw nnr i Składa się t 23 tad 
nostek oceanicznych W budowle 
znajduje stę kilkanaście dalszych 
statków. Kola gospodarcze Szwaj 
car i i obliczają, iż flota tego kraju 
'inna liczyć ok 37.0 tys. BHT. by 
n«óc w pełni obsłużyć potrzeby 
eksportu t importu.

Załogi statków pływających pod 
banderą szwajcarską składały się 
z marvnarzv. w tym 335 Szwaj 
carów (19 proc.).

— Nie — podjął kolega zastępca komendanta — 
...Będziesz miał wszystko w protokole pierwszego 
przesłuchania. Siedział na czwartym komisariacie 
i nikt tych rzeczy ze sobą nie łączył. Nie pytano go 
o to. Wyjaśnił natomiast, że pieniądze pochodzą 
z jakiejś piwnicy na podzamczu, nie wie w ogóle do 
kogo należą i tak dalej... To bardzo specjalny typ. 
Nie będę ci o nim więcej mówił. Przekonasz się na 
Własne oczy!

Skinąłem ze zrozumieniem głową. Eugeniusz By- 
skozub nie był dla starej kadry MO osobistością nie­
znaną, człowiekiem, z którym spotykałbym się po raz 
pierwszy.

Kolega zastępca yrócił jeszcze na moment do tej 
zadawnionej historii fałszywego alarmu w Szczecinie. 
Mówiąc ó zachowaniu się żony zaginionego, skończył 
stwierdzeniem:

— Nie wyobrażam sobie momentu, kiedy nareszcie 
znajdziemy jego zwłoki 1

— A jeśli nie znajdziemy ... w ogóle ? — spytałem, 
ciekaw czy też odgadnie teraz fok moich myśli.

— Dlaczego mielibyśmy nie znaleźć w ogóle — zdzi­
wił się szczerze, patrząc mi prosto w oczy.

— Bo mnie się zdaje, że od samego początku je­
steśmy na fałszywym tropie. A to wszystko jest bar­
dzo proste i bardzo jasne. Tak proste, że nikomu 
nie wpadło do głowy...

— Uważasz się za geniusza ! —- przerwał ze sc»pty 
7mem. — Myśmy fo już słyszeli pierwszego dnia. 
Wtedy ta sprawa była dla ciebie równie prosta 1 Ja 
natomiast mówiłem, że z urlopu szanownego kolegi 
nici !

— Nie uważam się za geniusza — odpowiedziałem 
podobnie czupumym tonem. — Ty, gdybyś utkwił 
w tej sprawie od początku tak samo po uszy, jak ja, 
doszedłbyś z całą pewnością do paralelnych wnio­
sków ...

Kontynuowanie przyjacielskiej sprzeczki, równie 
serdecznej z obydwu stron, nie miało oczywiście naj­
mniejszego sensu. Kolega zastępca podniósł feraz 
słuchawkę i poprosił o doprowadzenie podejrzanego. 
Komunikując mi, że Eugeniusz Byskozub jest już 
w drodze — udał się do swoich zajęć...

Wypisałem na czystym arkuszu papieru trzy py­
tania. Pierwsze: gdzie był i co robił Eugeniusz 
Bysjęożub w dniu zaginięcia Kojry ? Drugie: czy znał 
i czy widział w Szczecinie Kurta Buellowa ? I trze­
cie: w jakich okolicznościach doszło do ich spotkania, 
względnie kiedy spostrzegł czy zorientował się, że 
Buelłow chowa na podzamczu pieniądze...

Sam udział Byskozuba w bezpośredniej grabieży 
należało z góry, ze względów obiektywnych wykluczyć.

* * »
Był ciepły, nadmorski, pogodny dzień letni w Szcze­

cinie. Godzina czwarta po południu ... Osobistość, 
która miała nadejść za chwię z aresztu pod eskortą 
kaorala MO, należała do tej dziwnej kategorii ludzi, 
którzy w roku pięćdziesiątym pierwszym byli już 
w stadium szczątkowym. Nazywano ich z niemiecka 
po polsku — rajzerami.

PONAD 100 LISTÓW 
DZIENNIE 
NAPŁYWAJĄ 
PIERWSZE 
PAMIĘTNIKI 
POLAK
Z WYSPY BAHAMA 
„KLUB PRZYJACIÓŁ”

W' skład polskie' grtinti artystyczne! na Festiwal w Afo- 
■ -nie wejdzie ni in Studencki i eutr Satyryczny .Binl-Boni" 

dańska
Studenci pokaiq na Festiwalu swój rigjnows:y program-pt. i.

.Toast''. , .. . .
ha zdjęciu: fragment spektaklu.

' , (CAF, fot. Kosy car z)

— ALBO POWIESZ — 
TAK — ALBO MNIE JUZ 
NIGDY...

Rys. Z. Olcsińskl

Pamiętniki emigrantów
IESPELNA dwa 

śry miesiące temu re- 
T t dakcja tygodnika 

„7 dni“ zwróciła się 
i do swych czytelni­
ków — Polaków, mieszkają­
cych pwa granicami kraju — 
zapraszając ich do wzięcia u- 
działu w Konkursie na pa­
miętniki i wspomnienia. Ce­
lem Konkursu nie jest odna­
lezienie jakichś talentów lite­
rackich, lecz nawiązanie kon 
taktów emigracji -z krajem 
oraz wzbogacenie naszej wie­
dzy o tym jak żyją tysiące 
Folaków rozproszonych po ca­
łym świecie Ponieważ chodzi 
tu zarówno o tych ludzi, któ­
rych na obczyznę rzuciły losy 
ostatniej wojny, jak i tych, 
którzy wyemigrowali łz kraju 
przed kilkudziesięciu laty i, 
by6 może, nie umieją już bie 
gle władać ojczystym języ­
kiem. przy ocenie prac i przy 
znawaniu nagród nie będą 
brane pod uwagę ani błędy 
stylistyczne, ani ortograficzne.

prace 
zosla

ną przyznane następujące na­
grody: I nagroda — miesięcz­
ny pobyt w Polsce wraz z 
przejazdem w obie strony; 
II nagroda — 2-tygodniowy 
pobyt w Polsce wraz z prze- 
; a zdam z krajów europej- 
sKiUi Dwie III nagrody — to 
2-tyfMniowy pobyt w Polsce

bez kosztów przejazdu. Po­
nadto zostanie przyznanych 
wiele innych nagród: m. in. 
wyroby sztuki ludowej, biblio­
teki klasyków literatury pol­
skiej, wydania zbiorowe pism 
Marii Dąbrowskiej, Juliana 
Tuwima, Żeromskiego, a tak­
że dzieła Mickiewicza, Sło­
wackiego, Orzeszkowej, Prusa, 
Sienkiewicza. Termin nadsy­
łania prac został ustalony na 
dzień 1 października br. (prze 
widuje się jednak, że zostanie 
ze względu na duże zaintere­
sowanie Konkursem, przedłu­
żony). Db oceny prac powo­
łany gpstał specjalny sąd kon­
kursowy, którego przewodni­
ctwo objął prof. dr Józef Cha- 
łasiński. Przewiduje się, że 
część prac ukaże się w książ­
kowym wydaniu przypomina­
jącym przedwojenne „Pamięt 
niki Emigrantów1'.

Mimo slo<iuikowo 'crótKii-^o 
czasu, Jzkl inlnąt od dnia rożni 
sania Konkursu, można już stwler 
dzić. żr wywołał on duże zalnte 
resowanle wśród Polaków żsja 
cyrh na obczyźnie. Co dzień na­
pływają z całego świata IMy. któ 
rych autorzy b.jdż zapowiadają 
wtieeie udziału w Konkursie, 
hądż proszą o szczegółowe jmwtó 
rżenie warunków. Najwięcej li 
stów przychodzi ze Stanów Zje 
dnoczonych, Kanady, Francji I 
Anglii, ale nie brak takie korr 
spondentów z tak odległych kra­
jów, jak Afryka południowa, Au­
stralia, Brarslla. Ostatnio przy- 
szedł nawet list z Archipelagu 
Bahama.

Korespondencja jest bardzo 
różnorodna i interesująca. Du­
ża jej część napływa od sta­
rej emigracji zarobkowej, wie 
le jest także zgłoszeń od lu­
dzi, którzy znalcź.li się poza 
granicami Polski w latach 
1939—194S. Wyraziło też chęć 
wzięcia udziału w Konkursie 
kilku czytelników, którzy wie 
le lat spędzili na obczyźnie, 
ale od pewnego czasu miesz­
kają już w Polsce.

Z listów nadchodzących z 
dalekiego Hwiafa, w większo­
ści wypadków przebija ogrom­
na tęsknota za krajem i prag­
nienie, by kiedyś jeszcze zoba­
czyć Polskę. Oto cb np. pisze 
Wł. Zagłoba — malarz i konser­
wator dzieł sztuki — z Belo 
Horimonte (Brazylia) o „7 
dniach":

„Dla mnie no dalekie! obctytnle 
to kontakt i wiadomości z Ojczyzny, 
ę/ylam^ od do aitatniej >i>
d rv, 'pet ńyz^c^fa^Ttt fil}stężam 'V' 
obifięj. Piękne HuKttucjp, a ^zcneęfji- 
me lologtaim ,,U żtódti Wisły" i 
świerki, kfótych tu nam lak brak.. 
może F>óg 'pozwoli, żp je zobaczymy

Różnie ułożyły się na emi­
gracji losy Polaków. Jedni ży 
ją w dobrobycie — innym do­
skwiera niedostatek. Jedni 
'ladają doskonale językiem 
olskim, inni prawie Już za­

pomnieli ojczystej mowy. 
Wzruszający jest list pisany 
po angielsku przez żonę jed­
nego z polskich emigrantów

— cudzoziemkę. Pisze ona. że 
w czasie wojny, w Niemczech, 
poduczyła się trochę polskie­
go, mąż natomiast prawie już 
zapomniał. Pyta czy może w 
obcym języku opisać jego 
przeżycia.

Pamiętniki już napływają 
— bo wielu ludzi pisało je od 
dawna, nie przypuszczając na­
wet, źo kiedyś będą one mo­
gły ujrzeć światło dzienne. 
Niektóre . nich,mają po kil­
kaset stron, inne sa bardziej 
lakoniczne. Są wśród wspom 
nień maszynopisy, są też re­
lacje pisane mozolnie, przez 
wiele lat. w grubych, dziś już 
pożółkłych brulionach. Wyda- 
je się, ż plon Konkursu bę­
dzie bogaty: przyczyni się on 
ńie tylko do umocnieniu kon­
taktów polskiej emigracji * 
nitzyzną. lecz także dostarczy 
socjologom wielu interesują­
cych materiałów.

Ostatnio redakcja „7 dni" 
wyśtąniła z nową inicjatywą 
zapowiadając zorganizowanie 
..Klubu Przyjaciół", który by 
pomagał w nawiązywaniu bez 
pośrednich listownych kontak 
łów między emigracją i kra­
jem. służył wymianie myśli 
1 zainteresowań oraz przyczy 
niał się do szerszego informo­
wania polskiej opinii w kraju 
o życiu Polaków na emigracji, 
a ludzi żyjących na obczyźnie 
zbliżał do problemów, który­
mi tyje społeczeństwo peł- 
skfe.

Kadra LZS - Gryf II 
1:3 (0:1)

Kolarze polscy
startują
w Szwecji i Rumunii

POLSKI Związek Kolarski u 
stalli już trójkę kolarzy, którzy 
będą nas reprezentować na 1 eta- 
iowyia wyścigu w Szwecji Są 
to: Grabowski, Paradowski oraz 
Podobas W rezerwie jest kolarz 
I loty Pan cek.

KOLARZE Gwardii — Klabiń 
ski, Lasak, Jankowski, Warowic- 
ki i Kamiński udali się w drogę 
do Rumunii na '-etapowy druży­
nowy wyścig kolarski. W’ wyścigu 
13 m, który organizuje rumuńskie 
Dynamo startować będą obok go 
spodarzy j Polaków również zrze 
szenlowe drużyny ZSRR, Węgier, 
Bułgarii, CSR i NBD.

start wyścigu mstąpi w miej 
owoścj Stalinn 15 bm. Ogółem 

w 7 etapach kotarze będą mieli 
do pokonania «'0 km górskiej 
trasy.

Wspaniało ywniki uzyskał czoło 
wy sprinter Polski Swatowski, 
podczas ziiwndów lekkoatletyce- 
nvch o Memoriał Janusza Kuso 
cińskiogo. \a zdjęciu widzimy 
Swatowskiego na mecie zwyełę 
skiego biegu na 400 m w czasie 
nowego rekordu Polski — ISA 
sek. w długim dniu zawodów 
Swatów-ki wyrównał rekord Pol 
ski na m uzyskując czas 21,2 
sek. I

Za najlepsze


